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PROLEURIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Sięi KRAKÓW

Wizyta E. Gierka i P. Jaroszewicza w Berlinie
Powiatowe narady aktywu partyjnego

Należy uwzględnić wszystkie możliwości

poprawy warunków pracy i bytu szerokich rzesz

ludności

List Sekretariatu

KC PZPR I

Wnikliwa i szczera
przebywali z

przyjacielską wizytą w

Berlinie Edward Gierek i
Piotr Jaroszewicz.

Na zdjęciu: podczas roz­
mów w Berlinie. Z prawej
delegacja polska z E. Gier-
kiem i P. Jaroszewiczem, z

lewej delegacja NRD z W.
Ulbriehtem.

CAF—PI — telefoto

Spotkanie przywódców
Polski i NRD

(INF. WE.) Od piątku, 8 stycznia br. odbywają się na

terenie całego województwa krako wskiego — powiatowe,
zakładowe i środowiskowe narady aktywu partyjnego, na

których dyskutuje się złożone problemy aktualnej sytua­
cji wewnętrznej naszego kraju, przedstawionej przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR we wstępnej ocenie politycznego
tła wydarzeń grudniowych.

Raport Jarrmga

W ubiegłym tygodniu odbyły
się już takie narady w Myśleni­
cach, Nowym Targu, Oświęcimiu
i Suchej Beskidzkiej oraz w dziel­
nicach Grzegórzki i Nowa Huta.
W Starym Mieście zainaugurowa­
no cykl spotkań i seminariów

środowiskowych, które trwać bę­
dą do 23 bm, W większych zakła­
dach przemysłowych naszego re­
gionu i miasta odbywają się od­
rębne spotkania aktywu partyj­
nego, w których uczestniczą
przedstawiciele kierownictwa in­
stancji powiatowych 1 dzielnico­
wych PZPR. Dyskutowano Już m.

in. w ZBMiA im. Szadkowskiego,
w KZF „Polfa”, w KZG „Sempe-
rlt”, w ZPC „Wawel".

W dniu wczorajszym odbyły się
spotkania aktywu partyjnego m.

in. w powiatach Dąbrowa Tar­
nowska, Limanowa, Wadowice i

Żywiec oraz w dzielnicach Kle-

parz i Podgórze.
W atmosferze wnikliwej 1 od­

powiedzialnej dyskusji dokonu­
je się szczegółowej analizy przy­
czyn, które wywołały grudniowy
kryzys w życiu politycznym na­
szego kraju, wysuwa się kon­
struktywne propozycje przezwy­
ciężenia aktualnych trudności e-

konomicznych oraz rozwiązania
złożonych probiemów społecz­
nych, Szczególnie wiele uwagi
poświęca się problemom stylu
działania instancji ,1 organizacji
partyjnych, wysuwając.szereg po­
stulatów w zakresie ścisłego prze­
strzegania norm- centralizmu de­
mokratycznego, zasad polityki
kadrowej, rozszerzenia informa­
cji o życiu wewnątrzpartyjnym,1
pogłębienia więzi między kierow­
nictwem a członkami Partii i bez­
partyjnymi. Surowej krytyce
poddaje się przejawy dygnitar­
skiego stylu sprawowania kierow­
niczych funkcji w niektórych zje­
dnoczeniach, Instytucjach, urzę­
dach. (lp)

Wczoraj odbyła się w Chrzano­
wie narada aktywu partyjnego

poświęcona omówieniu

wewnątrzpartyjnej
mów wynikających
Plenum KC PZPR.

(DOKOŃCZENIE

sytuacji
oraz próbie -

z decyzji VII
Obradom w

NA STR. 2)

NOWY JORK (PAP)
Gunnar Jarring, który w nie­

dzielę powrócił do Nowego Jorku
z Jerozolimy złożył w poniedzia­
łek raport sekretarzowi general­
nemu ONZ U Thantowi na temat

wyników swej podróży oraz pro­
pozycji jakie przedstawił mu rząd
izraelski.

Nie wyklucza się że w najbliż­
szym czasie G. Jarring może udać

się do Kairu.

BERLIN (PAP)
Na zaproszenie KC Niemieckiej Socjalistycznej

Partii Jedności i rządu NRD przybyli 11 bm. z

przyjacielską wizytą do Berlina: I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek i członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.

Tego samego dnia w siedzi­
bie Rady Państwa NRD odby­
ło się spotkanie I sekretarza
KC SED, przewodniczącego

W Ammanie nadal stan napięcia

Najwyższy Komitet Arabski
wobec wydarzeń w Jordanii

WARSZAWA (PAP)
Sekretariat KC PZPR wystosował list do przewodni­

czących konferencji samorządu robotniczego i dyrektorów
naczelnych przedsiębiorstw. W liście nawiązano do odby­
wających się niedawno konsultacji w sprawie podziału
kwot przeznaczonych na poprawę sytuacji materialnej
najniżej zarabiających, podkreślając, że w wielu zakła­
dach zwrócono wówczas uwagę na ścisłe związki między
sytuacją socjalno-bytową klasy robotniczej, a sprawami
produkcyjńymi. Liczne wypowiedzi dotyczyły poprawy
warunków pracy załóg. — Wszyscy zdajemy sobie sprawę
z tego — czytamy w liście — że realizacja wielu tych słu­
sznych postulatów wymagać będzie poważnych środków
finansowych, które muszą być wygospodarowane z ogra­
niczonych zasobów materialnych.

List zwraca jednakże uwagę, że wiele spraw może być
rozwiązanych bez wielkich nakładów, przy inicjatywie
i gospodarskim podejściu kierownictw zakładów i samo­
rządów robotniczych, rad zakładowych. Właśnie one po­
winny być realizowane w pierwszej kolejności. Na ten cel
trzeba przeznaczyć środki będące w dyspozycji zakładów
pracy na działalność socjalno-bytową, szczególnie z dota­
cji budżetowych i funduszów zakładowych. Istotne znacze­
nie dla prawidłowego kształtowania klimatu i atmosfery
pracy załóg ma również sprawiedliwy podział środków
przeznaczonych na premie, nagrody i działalność socjalną.
Także i o tym mówiono często krytycznie i domagano się
bardziej sprawiedliwego podziału.

Sekretariat KC PZPR uznał w związku z tym za celowe,
aby konferencje samorządu robotniczego zainteresowały
się wszystkimi sprawami dotyczącymi poprawy warun­
ków pracy i warunków socjalno-bytowych załóg oraz

zapewniły prawidłowy podział środków przeznaczonych
na premie i nagrody. Należy zwłaszcza wzmóc kontrolę
przestrzegania przez administrację zakładów obowiązu­
jących przepisów w dziedzinie bezpieczeństwa i warun­
ków pracy. Trzeba jak najszybciej zapewnić rozwiązanie
niezałatwionych dotąd, nabrzmiałych spraw z tego za­
kresu. Przy ustalaniu kolejności ich załatwiania i wyko­
rzystywaniu środków na te cele należy zasięgnąć opinii
samorządu robotniczego.

Trzeba dążyć do stałej poprawy wyposażenia oddzia­
łów produkcyjnych i pomocniczych w niezbędne urzą­
dzenia socjalne, jak szatnie, natryski, pomieszczenia do
spożywania posiłków itp. Ze względu na ograniczone
możliwości inwestycyjne, wskazane jest, aby kierowni­
ctwo zakładów, samorząd robotniczy, aktyw związkowy
wykazały inicjatywę w poszukiwaniu niezbędnej powierz­
chni i przystosowaniu jej do tych celów. I tu należałoby
ustalić kolejność realizacji zadań, wprowadzając w tej
sprawie konsultację z załogami zakładów. Trzeba przy tym
uwzględnić potrzeby pracujących kobiet i młodzieży.

List zwraca także uwagę na problemy zapewnienia
opieki nad robotnikami, którzy pracują na otwartych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

darczej. Obie strony dały wy­
raz przekonaniu, że systema­
tyczne pogłębianie i rozsze­
rzanie kooperacji w dziedzi­
nie gospodarki oraz nauki i
techniki będzie jednocześnie
stanowiło ważny wkład do
rozwoju integracji gospodar­
czej w ramach RWPG.

Strona polska poinformowa­
ła o aktualnym stanie społecz­
nego rozwoju Polski Ludowej
oraz o uchwałach podjętych
na VII Plenum KC PZPR w

interesie klasy robotniczej i

całego narodu polskiego, w

interesie dalszego socjalistycz­
nego budownictwa w Polsce
Ludowej. Przywódcy NRD

poinformowali o wynikach
kształtowania społecznego sy­
stemu socjalizmu w NRD, a

szczególnie o uchwałach XIV
Plenum KC SED.

Potwierdzono wspólne przekona­
nie, że umocnienie jedności i

wszechstronnej współpracy państw

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rady Państwa NRD, Waltera
Ulbrichta i przewodniczącego
Rady Ministrów NRD WHly
Stopha z I sekretarzem KC
PZPR Edwardem Gierkiem i

prezesem Rady Ministrów
PRL, Piotrem Jaroszewiczem.

W spotkaniu uczestniczyli
członkowie Biura Polityczne­
go KC SED, Erich Honecker
i Hermann Axen.

W czasie rozmów obie stro­
ny wyraziły głębokie zadowo­
lenie z pomyślnego
wszechstronnych
łączących PZPR i

państwa i narody
nich krajów. Obie :

ły wyraz całkowitej zgodnoś­
ci co do systematycznego u-

macniania współpracy w dzie­
dzinie politycznej, gospodar­
czej, naukowo- technicznej i

wojskowej, tak dwustronnej
jak i wielostronnej w ramach
Układu Warszawskiego i Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo-

> rozwoju
stosunków
SED oraz

obu brat-
strony da-

nich upoważnień. Arabscy obser­
watorzy wojskowi przebywają
Jednak w Ammanie, a premier
Jordańskl obiecał, że ułatwi Im

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

renty i emerytury
będą wypłacone w terminie

Lotnictwo Izraela zaatakowało pozycje komandosów

KAIR (PAP)
Bahi Ladgham, przewodniczący Najwyższego Arabskie­

go Komitetu Nadzoru, który miał czuwać nad wprowa­
dzeniem w życie postanowień porozumienia kairskiego
podpisanego przez króla Husajna i Arafata we wrześniu
ub. roku, praktycznie przestał już pełnić swą funkcję
pisze korespondent PAP red. K. Wojna.

Podczas konferencji prasowej w tychmiast przerwać wszelkie akcje
hotelu , Sheraton w niedzielę
w Kairze, Ladgham powiedział, że

Jego misja zakończyła się jeszcze
'przed wybuchem ostatnich walk

w Jordanii. Wyraził on Jednakże
gotowość kontynuowania nadal

swej misji pod warunkiem, że u-

względnionych zostanie 5 warun­
ków, Jakie wysunął. Obecnie Bahi

Ladgham
czekując
pozycje.
warunki

— armia Jordańska powinna na­

przebywa w Kairze, o-

odpowiedzi na swe pro-
Postawlone przez niego
są następujące:

przeciwko Palestyńczykom,
— król Jordanii powinien przy­

jąć go jako przewodniczącego
Arabskiego Komitetu Nadzoru, zaś
rezultat spotkania musi być zado­
walający,

— misja jego będzie ograniczona
dokładnym terminem i opierać się
będzie na zasadach i decyzjach
powziętych wcześniej,

—■towarzyszyć mu będą przed­
stawiciele monarchów i szefów

państw arabskich,
— Najwyższy Arabski Komitet

(Inf. wł.) W Oddziale ZUS
w Krakowie odbyła się wczo-

Dzielnice La Paz ostrzelane z samolotów

W Boliwii położono kres
wojskowej rebelii

Antyrządowe siły złożyły broń

MEKSYK (PAP)
Urząd prezydenta Republiki

Boliwijskiej zakomunikował w

poniedziałek rano, że w nocy
z niedzieli na poniedziałek
zdławiono rebelię grupy woj­
skowych, którzy usiłowali o-

balić rewolucyjny rząd pre­
zydenta Juana Jose Torresa.

Z wcześniejszych doniesień
agencyjnych wynikało, że nad
La Paz pojawiły się samolo­
ty myśliwskie, które ostrzelały
miasto z broni maszynowej.

Komunikat odczytany w ra­
dio przez sekretarza general­
nego urzędu prezydenta repu­
bliki stwierdza, że rebelianci
złożyli broń wobec zdecydo­
wanego stanowiska sił zbroj­
nych i mobilizacji mas ludo­
wych dla obrony rewolucyj­
nego rządu gen. Torresa. Ko­
munikat dodaje, że wojskowi,
członkowie tego faszystowskie­
go ruchu, który miał na celu
przeszkodzenie rewolucyjnej
akcji obecnego rządu, zostaną
surowo ukarani przy zastoso­
waniu ustawodawstwa woj­
skowego. Rząd zaapelował do
ludności, aby powróciła do
swych codziennych zajęć.

Według informacji pocho­
dzących ze źródeł oficjalnych,
przeciwnicy obecnego rządu

gen. Torresa ponieśli klęskę na

całej linii nie tylko w La Paz,
lecz również w innych mia­
stach Boliwii. Jak się zdaje,
siły wierne rządowi panują
całkowicie nad sytuacją.

Nadzoru będzie zreorganizowany. raj konferencja prasowa, na

Przed spotkaniem z dziennika- której dyrektor mgr Henryk
rzami Ladgham przeprowadził te- Bogacz i jego współpracowni-
lefoniczną rozmowę z premierem
Jordanii Wasfi Taiłem. Z rozmo­
wy tej wynika, że armia jordań­
ska nadal prowadziła operacje
przeciwko Palestyńczykom.

Odpowiadając
stawione przez
pondenta PAP,
cla przez ZRA
celu doprowadzenie do zaprzesta­
nia walk, Ladgham powiedział, że
nic w tej sprawie nie zostało do­
tąd postanowione. Jednakże pro­
wadzi się kontakty, a strona jor­
dańska zgodziła się przyjąć przed­
stawicieli państw arabskich w

Ammanie. Z odpowiedzi Ladgha-
ma na inne pytania można było
wyciągnąć wniosek, że komitet,
któremu przewodniczy Jen cał­
kowicie bezradny w obecnej sy­
tuacji, nie posiadając odpowled-

na pytania po-
kairskiego kores-

dotyczące podję-
akcji mającej na

cy poinformowali przedstawi­
cieli prasy i radia o przebiegu
realizacji uchwały Rady Mi­
nistrów i CRZZ w sprawie
podwyżki zasiłków rodzin­
nych, rent i emerytur.

Podwyższone zasiłki rodzinne
dla osób do tego uprawnionych
zostaną zrealizowane przy wypła­
tach wynagrodzeń za styczeń. Ten
termin musi być dotrzymany. W

związku z tym apel do zakładów

pracy: nie formalizować zbytnio
sprawy! podwyższone zasiłki na­
leży wypłacić w oparciu o doku­
menty, którymi dysponuje za­
kład, dokumenty dostarczone

przez pracownika lub tylko w o-

parciu o oświadczenie pracowni­
ka. Później będzie czas na uzu­
pełnienie niezbędnej dokumenta­
cji. Każdy pracownik, uprawnio­

ny do podwyższonego zasiłku zo­
stanie o tym powiadomiony spe­
cjalnym pismem. Ci, którzy • ta­
kiego zawiadomienia nie otrzyma­
ją, a uważają, że podwyższony
zasiłek im przysługuje — będą
mieli czas wystąpić z odpowied­
nim wnioskiem.

ZUS organizuje szeroką pomoc
— w formie informacji — dla

przedstawicieli zakładów, zajmu­
jących się sprawami zasiłków. W
Oddziale ZUS w Krakowie 1 w

Inspektoratach w Tarnowie, No­
wym Sączu, Chrzanowie, Zakopa­
nem 1 Żywcu uruchomiono dyżu­
ry Informacyjne w godzinach od
8—18. W pozostałych powiatach
inspektorzy ZUS pełnią dyżury w

punktach informacyjnych przy
prezydiach PRN. Wczoraj Jo in­
spektorów ZUS wyruszyło do

największych zakładów. Ten kon­
takt będzie ściśle utrzymywany
przez najbliższe tygodnie. Dla re­
ferentów zasiłków rodzinnych z

większych' zakładów zorganizowa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

okreaie zimy samoloty
Lotniczego Pogotowia Ratun­
kowego wyposażone zostały w

płozy. Na zdjęciu: transport
chorego z latającej karetki po­
gotowia, która wylądowała na

warszawskim lotnisku Gocław,
CAP — Miedza — telefoto

Odkryto dwie

nowe galaktyki
WASZYNGTON (PAP)

Ukazujący się w Berkeley
„Astrophyslcal Journal” pisze w

numerze poniedziałkowym, że
astronomowie z miejscowego uni­
wersytetu odkryli 2 nowe galak­
tyki znajdujące się w sąsiedztwie
Ziemi.
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Zobowiązanie górników

906 tys. ton węgla

więcej I
KATOWICE (PAP)

O 900 tyi. ton węgla kamienne­
go postanowili przekroczyć tegoro­
czne zadania planowe polscy gór­
nicy. Realizacja tego zobowiąza­
nia przyczyni się do poprawy zao­
patrzenia ludności miast i wsi o-

raz umożliwi skierowanie na eks­
port milion ton węgla więcej niż
w zeszłym roku, Taka jest treść

uchwały, podjętej w poniedziałek
11 bm. na naradzie aktywu par-
tyjno-gospodarczego przemysłu
węglowego w Rybnika.

Konferencji Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR

W interesie ludzi pracy

Przed Powiatową Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

N

i bomby
w Reggio di Calabria

RZYM (PAP)
W nocy z niedzieli ną poniedzia­

łek eksplodowała bomba w Reg-
gio di Calabria, miejscowości, któ­
ra była widownią gwałtownych
zajść w, ub. roku w następstwie
decyzji wyznaczenia sąsiedniego
miasta ną stolicę nowo utworzo­
nego regionu Calabria. W wyniku
eksplozji został zniszczony samo­
chód pod który podłożono bombę
oraz wyleciały szyby z okien w

pobliskich budynkach.

9

a konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej będziemy a-

nalizować formy pracy par­
tyjnej oraz konkretne efek­
ty tej pracy — wpływ dzia­
łalności wiejskich organi­

zacji na dobry rozwój gospodarki
rolnej, poprawę warunków życia we

wsiach i miasteczkach naszego po­
wiatu oraz to, co nazywamy atmo­
sferą, czy klimatem stosunków mię­
dzyludzkich.

Z Jakimi konkretnymi efektami przy­
chodzimy na Konferencję? Ze względu
na trudne warunki atmosferyczne w o-

statnlch 2 latach nie możemy, niestety,
pochwalić się wzrostem produkcji zbo­
żowej, mimo że nastąpiło unowocześnie­
nie rolnictwa tak. Jak zakładał nasz pro­
gram. Zużycie nawozów sztucznych Jest
obecnie nawet wyższe o ok. 40 kg na

hektar, niż planowaliśmy na ostatniej
konferencji sprawozdawczo-wyborczej.
Sprawnie przebiega budowa silosów, roz­
poczęto wprowadzanie w życie komplek­
sowej ochrony roślin. Znacznie podniósł
się poziom gospodarstw rolnych, co wy­
raża się m. in. w spadku liczby go­
spodarstw podupadłych z 2837 do 253 W

ciągu ostatnich trzech lat. Wprowadzo­
no także w ostatnim okresie Intensywne
odmiany zbóż.

W sposób dotąd nie notowany rozwi­
nęły się w ostatnim okresie czyny spo­
łeczne. Ich wartość wzrosła z 21 milio­
nów w roku 1968 do ponad 67 milionów
zł w 1970 r. W czynie społecznym budo­
wano głównie drogi. Sprawnie przebiega
też program telefonizacji powiatu.

Nz konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej powinniśmy Jednak mówić

głównie o tym, co Jest do zrobienia,
a zadań jest wiele. Budujemy na przykład

dużo silosów, ale wiele z nich stoi Je­
szcze pustych. Nie ma u nas rozwinię­
tej tradycji siania poplonów, co ułatwi­
łoby dalszy rozwój hodowli, której stan
Jest w tej chwili niezadowalający, a

straty pogłowia związane z trudnymi wa­
runkami ostatnich lat wymagają szyb­
kiej odbudowy. Muslmy umocnić mlę-
dzykółkowe bazy maszynowe, wzmoe-

Ludwik Szlufik

*

wanle nowych domów I budynków go­
spodarskich.

To tylko niektóre zadania, ale Jeżeli
znajdą się one w programie działania

powiatowej organizacji partyjnej na no­
wą kadencję, to nie oznacza, oczywiście
że odpowiedzialność za ich realizację ob­
ciążać będzie tylko Komitet Powiatowy
czy sekretarzy POP. Za realizację tych
zadań odpowiedzialne są wszystkie og- mi rolnik styka się na co dzień i na pod
niwa administracji, instytucje pracujące
w naszym powiecie, które powołane są
do stymulowania rozwoju rolnictwa i

organizowania

mu rozwoju rolnictwa. Aby również ko­
rzystali w swoich organizacjach szerzej
niż dotąd ze statutowego prawa ujaw­
niania i krytykowania wszelkich niepra­
widłowości w pracy instytucji działają­
cych na rzecz wsi.

lą atmosfery życia społecznego w

naszym powiecie bardzo ważna jest
praca urzędów 1 Instytucji, z który-

I sekretarz KP PZPR w Proszowicach

osiągnięcia
miernikiem

pracy

społecznego.

nej

stawie których wyrabia sobie często po­
jęcie o funkcjonowaniu władzy ludowej.
W minionej kadeneji trzeba było odwo­
łać szereg osób z kierowniczych stano­
wisk w urzędach i instytucjach naszego
powiatu, ponieważ nadużyli swoich sta­
nowisk lub. nie wywiązali się należycie
re swoich obowiązków. Takie decyzjo
kadrowe pozwoliły zacieśnić więź Partii
ze społeczeństwem, ugruntować
zaufanie do głoszonych
pracy społeczno-politycznej
spodarczych, a tym samym
do pełnego angażowania się
tych zadań.

i 4 i minionej kadencji

Jego
programów

1 zadań go-
mobillzować
w realizację

nić kontrolę społeczną
Usprawnienia wymaga
skup tak, aby rolnik miał zapewniony
zbyt na swoje produkty, a z drugiej
strony, aby kontraktacja wpływała na

społecznie uzasadnione proporcje róż­
nych upraw. Potrzebny jest szerszy roz­
wój usług na wsi, żeby rolnik miał gdzie
naprawić sprzęt, którego jest u nas co­
raz więcej. Musimy też opracowywać
plan rozwoju produkcji materiałów bu­
dowlanych systemem gospodarczym, po­
nieważ dotychczas deficyt materiałów

budowlanych utrudnia rolnikom budo-

Ich działalności,
kontraktacja i

instytucjach tych na kierowniczych sta-

tiowiskacji jest wielu członków Partii.
Oni powinni w pierwszym rzędzie pono­
sić odpowiedzialność za realizację pro­
gramu Partii.

Rozwój rolnictwa zależy w ogromnym
stopniu od wysiłku rolnika, od jego ini­
cjatywy 1 zrozumienia konieczności wpro­
wadzenia nowych metod gospodarowa
nla. Chcemy, aby szczególnie rolnicy no­
szący partyjną legitymację byli w pier­
wszym rzędzie rzecznikami postępu na

wsi, aby ich własne gospodarstwa były
świadectwem słuszności naszego progra-

iii minionej kadencji instancja
powiatowa wzmogła pracę

’ ’

zmierzającą do wzmocnienia
i usamodzielniania komitetów gro­
madzkich oraz podstawowych orga­
nizacji partyjnych tak, aby mogły
same podejmować wszystkie spra­
wy swojego środowiska. Dalsza pra­
ca w tej dziedzinie^ to jedno z naj-
ważniejśzych zadań także na przy­
szłość.

Zaangażowanie 1 inicjatywa człon­
ków naszej powiatowej organizacji
w ostatniej kadencji, rozwój tej or­
ganizacji — postępujący wyraźnie
nimo zaostrzonych kryteriów przyj-
nowania w szeregi PZPR — po­

zwalają nam nakreślić ambitne za­
dania na najbliższą przyszłość i wie­
rzyć, że zadania te aostaną zrealizo­
wane.
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(Inf. wł.). 177 delegatów repre­
zentujących 10-tysięczną organiza­
cję partyjną dzielnicy Zwierzy­
niec, oceniło wczoraj dorobek 2-

letniej kadencji Komitetu Dziel­
nicowego. Wprowadzenia do dys­
kusji na XIV Dzielnicowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej,
w której uczestniczył m. in. se­
kretarz KW Zdzisław Kitlińskl 1

kierownik Wydziału Kultury, Na­
uki 1 Oświaty Jerzy Jarowieckl —

dokonał I sekretarz KD — Leonard
Zukiewlcz.

W ciągu ostatniej kadencji sze­
regi dzielnicowej organizacji par­
tyjnej wzrosły
niewątpliwym
go autorytetu
pogłębienia Jej
mi środowiskami

dzielnicy. Częste konsultacje z se­
kretarzami POP, a także stoso­
wanie zasady obrad egzekutywy
w terenie, podejmowanie proble-

o 25 proc. Jest to

dowodem rosnące-
Partii, a zarazem

więzi ze wszystki-
spotecznyml

mów wypływających z wniosków
1 postulatów mieszkańców, pozwo­
liły skupić wokół Instancji par­
tyjnej szeroki aktyw. Stworzyło
to odpowiednie warunki dla wy­
zwolenia inicjatywy społecznej
mieszkańców Zwierzyńca, której
zawdzięczamy m. in. nowoczesne

nawierzchnie ulic 1 dróg także na

peryferiach Krakowa, zorganizo­
wanie nowych terenów rekreacyj­
nych itd.

I sekretarz KD zwrócił także u-

wagę na występujące niedociąg­
nięcia w pracy dzielnicowej orga­
nizacji partyjnej, do których za­
liczyć trzeba m. in. nie zawsze

konsekwentne realizowanie uchwal

partyjnych. Problemem, któremu
dzielnicowa organizacja powinna
poświęcić jeszcze więcej uwagi
jest praca w środowisku studenc­
kim 1 środowisku pracowników
dydaktyczno-naukowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Troska o poprawę życia
społecznego i gospodarczego

da!. wł.) Na XV Powiatowej
Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Tarnowie, 190 de­
legatów reprezentujących 11.746 o-

sobową tarnowską organizację
partyjną dokonało podsumowania
wielkiego dorobku 2-letniej dzia­
łalności, wybrało nowe władze o-

raz wytyczyło kierunki dalszej
pracy nad wszechstronnym roz­
wojem miasta i powiatu.

W Konferencji wziął udział se­
kretarz KW PZPR w Krakowie

Józef Łoś oraz kierownik Wydzia­
łu Budownictwa KW PZPR Adam

Lenczowski, prokurator wojewódz­
ki Stefan
ZW ZMW
banlec.

Ostatnie

cy były okresem dalszego rozwo­
ju i umacniania Partii (przyjęto
1.645 kandydatów), poprawy stylu

1 form oraz wzrostu autorytetu w

społeczeństwie. Miały na to wpływ
osiągnięte przez tarnowską orga­
nizację sukcesy w budownictwie

komunalnym 1 mieszkaniowym
(4.550 izb), rozwoju przemysłu
(produkcja wartości 12,5 miliarda

zl), rolnictwa (najwyższa produk­
cja żywca na 100 ha w wojewódz­
twie), oświaty (budowa 7 szkól),
kultury, handlu (DH „Świt” 1 no-

Rek i przewodniczący
w Krakowie Antoni Ur-

dwa lata partyjnej pra-

we sklepy) oraz usług dla lud­
ności. Więź organizacji partyjnej
ze społeczeństwem znalazła wyraz
w poparciu, jakie udzieliła tar­
nowska klasa robotnicza decyzjom
VII Plenum KC PZPR. Aktualne
zadania usprawnienia życia społe­
czno-gospodarczego powiatu tar­
nowska organizacja powinna roz­
wiązać właściwie i ku zadowole­
niu mieszkańców. Gwarantują to

dotychczasowe jej osiągnięcia 1 do­
świadczenia. Mówił o tym w swo­
im referacie I sekretarz KP PZPR
w Tarnowie Eugeniusz Michoń o-

raz kierownik Wydziału Budow­
nictwa KW PZPR Adam Lenczow-

ski, który przekazał delegatom
pozytywną ocenę pracy tarnow­
skiej organizacji dokonaną przez
Egzekutywę KW PZPR.

W ożywionej 1 konkretnej dys­
kusji dominowała partyjna troska
o dalsze wszechstronne uspraw­
nienie wszystkich dziedzin życia
polityczno - społeczno - gospodar­
czego kraju i powiatu. Dyskutan­
ci wyrażali poparcie dla pozytyw­
nych zmian, jakie zachodzą po
VII Plenum KC PZPR.

Główny nurt dyskusji dotyczył
problemów usprawnienia pracy i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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PRZEBYWAJĄCY w Londy­
nie wicepremier ZSRR W. Ki-
rillin przeprowadził w ponie­
działek rozmowę z brytyjskim
ministrem spraw zagranicz­
nych A. Douglas-Homem. Do­
tyczyła ona stosunków brytyj-
sko-radzieckich.

AMERYKAŃSKI sekretarz

obrony, Laird odleciał w po­
niedziałek z Sajgonu na Hawa­
je. Laird powiedział dzienni­
karzom, że Jest bardzo zado­
wolony z „postępu wietnami-.

zacji" wojny w Wietnamie Po­
łudniowym.

BYŁY kandydat z ramienia
Partii Demokratycznej na wice­
prezydenta USA, senator E. Mu-

ikie, przybył z prywatną wi­
zytą do Kairu na rozmowy
z prezydentem ZRA, Sadatem.

Wnikliwa i szczera'

dyskusja
List Sekretariatu

Konferencje Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR
W—ll ~

. ■A -we.w»*r*■

ZE ŚWIATA

rano

wizytą
spraw

PONIEDZIAŁEK

przybył do Moskwy z

przyjacielską minister

zagranicznych NRD, Otto Win-

zer.

W JEDNEJ z restauracji w

centrum Montevideo znalezio­
no list, który stwierdza, że

stan zdrowia uprowadzonego
ambasadora W. Brytanii Jac­
ksona oraz dwóch innych dy­
plomatów wcześniej uprowa­
dzonych przez członków taj­
nej organizacji „Tupamaros”
jest dobry.

RADIO Algier podało, że 70

brazylijskich więźniów polity­
cznych, którzy zostali wymie­
nieni za ambasadora szwajcar­
skiego w Brazylii Buchera mia­
ło przybyć w poniedziałek do

Algieru.
PREZYDENT Francji Pompi-

dou przyjął zaproszenie szefów
kilku państw afrykańskich do
odwiedzenia tych krajów.

W PONIEDZIAŁEK w cen­
trum Dublina zorganizowano
demonstrację protestacyjną
przeciwko planom rządu Repu­
bliki Irlandii przystąpienia dó

Wspólnego Rynku.
W TOKIO rozpoczęły się ra-

dziecko-japońskie rozmowy na

temat komunikacji lotniczej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
których uczestniczył sekretarz
KW PZPR — Kazimierz Barwacz,
przewodniczył I sekretarz KP —

Karol Mielus.
Dyskusja toczyła się wokół pro­

blemów politycznych i gospodar­
czych.

Podobna narada odbyła się
wczoraj w Jaworznie. Dyskutanci
podkreślali konieczność zwiększe­
nia odpowiedzialności partyjnej i

zawodowej za realizację nakre­
ślonych zadań. Wypowiadano się
także na temat ograniczenia biu­
rokracji, hamującej działalność
rad narodowych i niższych in­
stancji. <do)

Narada aktywu Żywiecczyzny
odbyła się wczoraj z udziałem
członka Egzekutywy KW prorek­
tora UJ Mieczysława Karasia. U-

czestnicy poruszyli :n. in. proble­
my aktywizacji gospodarczej po­
wiatu. Podkreślono rolę konsul­
tacji problemów ekonomicznych,
co pomoże w urealnieniu planów
gospodarczych jednostek powia­
towych.

W naradzie aktywu powiatu Wa­
dowickiego udział wziął członek

Egzekutywy KW Jan Wiórkowski,
w dyskusji, w której wzięło u-

dzlał 11 towarzyszy podniesiono
problemy uelastycznienia plano­
wania gospodarczego oraz gospo­
darności w zakładach produkcyj­
nych. (kb)

KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przestrzeniach. Chodzi o zapewnienie warunków bez­
piecznej pracy, właściwej odzieży ochronnej i narzędzi
pracy. Trzeba też stworzyć tej części załóg warunki
umożliwiające spożycie ciepłych posiłków, w miarę moż­
liwości w ogrzanych pomieszczeniach.

Najbliższy okres — czytamy w liście — będzie we wszy­
stkich przedsiębiorstwach produkcyjnych okresem po­
działu środków przeznaczonych na premie, nagrody i wy
płaty z funduszu zakładowego. W związku z tym konfe­
rencje samorządu robotniczego, ściśle współdziałając
z radą zakładową, powinny zwrócić baczną uwagę
na prawidłowy podział tych środków między po­
szczególne grupy pracowników, zgodnie z wysiłkiem
i efektami ich pracy. Środki przeznaczone na cele socjalne
należy wykorzystywać uwzględniając przede wszystkim
interesy osób najbardziej potrzebujących pomocy. Doty­
czy to przydziału mieszkań z budownictwa zakładowego,
miejsc w przedszkolach i żłobkach, skierowań na wczasy
oraz zapomóg i pożyczek bezzwrotnych.

Wszelkie działanie mające na celu realizację poruszo­
nych spraw — czytamy w zakończeniu listu Sekretariatu
KC PZPR — powinno być przepojone troską o poprawę
warunków pracy i bytu szerokich rzesz ludzi pracy. Uwa­
żamy, że wymienione sprawy mogą być w znacznej mie­
rze szybko rozwiązane staraniem kolektywów pracowni­
czych. Problemom, które wymagają poważnego zaanga­
żowania środków finansowych, Komitet Centralny będzie
poświęcał wiele uwagi oraz będzie się starał zapewnić
ich rozwiązanie w miarę powstawania możliwości gospo­
darczych.

W ZUS

W interesie ludzi pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pełnienie ich zadań. Ladgham po­
twierdził oficjalnie wcześniejsze
doniesienia o zaatakowaniu przez
oddziały jordańskie cywilnej lud­
ności palestyńskiej, która udawa­
ła się z obozu dla uchodźców w

Bakaa w kierunku zachodniego
brzegu Jordanu. Doniesienia te

były jak wiadomo,
zdementowane przez
dańskle.

Według ostatnich
Ammanu, w poniedziałek na uli­
cach miasta słychać było spora­
dyczne strzały i serie z karabi­
nów maszynowych. Na odgłos
strzałów pospiesznie zamykano
sklepy i opuszczono zasłony w

oknach. Poza tą sporadyczną
strzelaniną nie zanotowano jednak
większych rozruchów w stolicy.
Szkoły i uczelnie były nieczynne.

W Bejrucie rzecznik palestyński
powiedział, że siły bezpieczeństwa
ostrzelały w Ammanie demonstru­
jące kobiety, które przemaszero­
wały w poniedziałek ulicami mia­
sta, protestując przeciwko stano­
wisku rządu jordańskiego wobec

palestyńskiego ruchu oporu.

natychmiast
władze jor-

doniesień i

Plenum KW PZPR

w Szczecinie
)

I

E. Olu bek

sekretarzem KW

KAIR (PAP)
Biuro El-Fatah w Bejrucie poda­

ło do wiadomości że w poniedzia­
łek w południe lotnictwo izrael­
skie zaatakowało pozycje koman­
dosów palestyńskich w dolinie
Jordanu. Obiektem ataku były
zwłaszcza bazy fedainów w rejo­
nie Deir Ala i Sawalhat.

KAIR (PAP)
Radio Amman podało, w ponie­

działek treść listu ..skierowanego i

i

10 bm. przybył do Rzy-
■m« minister spraw zagra-
; nlcznych ZRA M. Riad. W
■tym samym dniu spotkał

się on z ministrem spraw
zagranicznych Włoch Aldo
Moro (z prawej). Tematem
rozmowy była obecna sy­
tuacja na Bliskim Wscho­
dzie.

CAF — AP — ielefoto

Ogóinochińskie
przez przebywającego w Londy­
nie na kuracji króla Jordanii Hu­
sajna do następey tronu księcia
Hasana. Husajn wyraża w nim
poparcie dla akcji podejmowanych
przez władze jordańskie.

PARYŻ (PAP)
AFP powołując się na radio

Amman podaje oświadczenie rze­
cznika jordańskie] służby bezpie­
czeństwa, który powiedział, że w

poniedziałek rano komandosi pa­
lestyńscy uprowadzili w dzielni­
cy Massarua dwóch żołnierzy ar­
mii królewskiej. W godzinach póź­
niejszych — według rzecznika —

komandosi palestyńscy zaatako­
wali patrol sił 1------------

_________________________ ,

Jeden z policjantów został zabity , Ona' ‘juj w styczniu,
a drugi ranny. W wyniku ataku |

przeprowadzonego przez party­
zantów na posterunek policji w

Mehatta, dwóch policjantów od­
niosło rany.

Zgromadzenie
wznawia działalność

MOSKWA (PAP)
Według doniesień pekińskiego

dziennika „Zenminżipao”, w tym
roku ma się odbyć sesja Ogólno-
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych. Chociaż do­
kładna data zwołania tej sesji
trzymana jest w Ścisłej tajemni­
cy, przebywający w Pekinie ob­
serwatorzy zagraniczni nie wyklu-

bezpieczeiistwa. czają możliwości, że odbędzie się

gorączkowa praca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ne zostanie w najbliższych dniach

szkolenie.
Wypłata podwyższonych zasił­

ków rodzinnych, które w naszym
regionie obejmą około 400 tys.
dzieci, wymaga dużej mobilLzacji
sił w zakładach. Konieczne jest
wzmocmienie kadrowe komórek,
zajmujących się tymi sprawami.

Podwyższone renty i emerytury
oraz dodatki rodzinne dla renci­
stów 1 emerytów, ZUS zacznie

wypłacać 25 bm., a za-kończy ak­
cję do 20 lutego (renty wypłaca­
ne są w 6 różnych terminach).
ZUS oprze się tu przede wszyst­
kim na własnej dokumentacji.
Może się ona okazać niewystar­
czająca w odniesieniu do jednej
grupy emerytów: tych mianowi­
cie, którym należy się podwyżka
emerytury pod warunkiem, że

mają na utrzymaniu współmał-
! żonka a nie pobierają na współ­
małżonka dodatku rodzinnego.
Renciści i emeryci również zosta­
ną powiadomieni indywidualnie o

podwyżce. Ci, którzy uważają, że

zostali niesłusznie pominięci, bę­
dą mogli wystąpić z odn-owiednim
wnioskiem do ZUS, podaja.c swój
numer renty. ZUS rozpatrzy b.

szybko te wnioski 1 —■jeślii będą
podstawy — wypłaci podwyższoną
rentę z wyrównaniem — rzecz

jasna — od 1 grudnia ub. r.

I jeszcze jedna ważna informa­
cja. Renciści i emeryci, którzy
pracują na niepełnych etatach, a

których zarobki z tytułu ostatniej
podwyżki płac przekroczą usta­
lone limity — nie tracą prawa do

renty. Zasada ta obowiązuje je­
dnak tylko do końca lutego. Po

tym terminie zarobki muszą być
utrzymane w granicach limitu —

poprzez zmniejszenie wymiaru
czasu pracy jeśli rencista chce
zachować prawo do renty. Zakła­
dy pracy mają obowiązek przyjść
w tej sprawie z pomocą pracują­
cym u nich rencistom i emery­
tom. (wb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wysiłki dzielnicowej organiza­

cji muszą iść m. in. w kierunku

przywrócenia zachwianej równo­
wagi między polityką gospodarczą
a polityką społeczną. Ujawnienie
wszystkich rezerw produkcyjnych
służyć musi zarówno zwiększeniu
mocy produkcyjnej zakładów jak
1 poprawie warunków pracy lu­
dzi. Dla prawidłowego realizowa­
nia tych zadań konieczna jest
większa samodzielność przedsię­
biorstw. Towarzyszyć jej musi
trwała poprawa jakości pracy.
Wiele zakładów dzielnicy notuje
już poważne osiągnięcia we wzro­
ście wydajności pracy. Przykła­
dem może służyć tutaj m. in.

KFAP, gdzie w tym roku produk­
cja wzrasta o 25 proc, bez wzro­
stu zatrudnienia, „Telos”, gdzie
na jednego zatrudnionego wydaj­
ność pracy podniesie się o 20 proc.
Są jednak przedsiębiorstwa, które
nie wykorzystały jeszcze wszyst­
kich możliwości wytwórczych. Oto

np. w ZUP „Polon” należy popra­
wić wskaźnik zmianowości, w Za­
kładach Przemysłu Terenowego
zmienić profil produkcji uwzględ­
niając wzrost usług przemysło­
wych dla ludności.

Do podjęcia pozostał też nie­
zwykle ważny problem mieszkań
dla rodzin najniżej uposażonych.

Sekretarz KW Zdzisław Kitliń-

ski w imieniu Egzekutywy KW
dokonał oceny pracy dzielnicowej
organizacji. Zwrócił m. in. uwa­
gę na wzrost jej autorytetu, któ­
rego źródłem była stała więź
Partii ze społeczeństwem 1 umie­
jętne łączenie w pracy organiza­
cji problematyki gospodarczej z

tematyką polityczno - wychowaw­
czą i społeczną. Sekretarz Z. Kl-

tliński przekazał zebranym wstęp­
ną ocenę polityczną wydarzeń
grudniowych.

W czasie dyskusji, do której
zgłosiło się 23 delegatów, pod­
noszono szereg problemów doty­
czących zarówno spraw organi­
zacyjnych, politycznych jak 1

gospodarczych. Dużo uwagi po­
święcono zagadnieniu odpowie­
dzialności każdego członka Par­
tit za przestrzeganie leninowskich

zasad demokracji. Mówiono o po­
litycznych konsekwencjach lekce­
ważenia podstawowych norm par­
tyjnych, o szczególnie
nym jego wpływie w

wychowania młodzieży,
gadnleniom poświęcili
stąpienia m. in. J. Wielgosz,
Cieślik, J. Adamski, F. Feliksik,
O pracy partyjnej w środowisku

młodzieży mówili m. In. W . Ka­
czmarek, Z. Derenda. Problemy
związane z koniecznością ścisłej
wpółpracy nauki z przemysłem
tyły tematem wystąpienia m. In.
tow. J . Anioły, zaś zagadnienie
stosowania racjonalnych mecha­
nizmów zarządzania — wystąpie­
nia J. Jasińskiego. O najważ­
niejszych problemach społecznych
i gospodarczych dzielnicy mówił
m. in. T. Walosik. Wielu dysku­
tantów wystąpienia swoje poświę­
ciło sprawom organizacyjno - go­
spodarczym
dów pracy.

Uczestnicy
45-osobowy
oraz 21 delegatów na Wojewódz­
ką Konferencję Sprawozdawczo-
Wyborczą, wśród których znajdu­
je się członek Egzekutywy KW

Zdzisław Kitliński.

Komitet Dzielnicowy dokona!

wyboru Egzekutywy w składzie:

I„ Żukiewicz — I sekretarz KD,
sekretarze: W. Krzanik i Z. Re-

gucki, członkowie: J. Adamski, J.

Anioła, J. Bendo, A. Cieślik, Z.

Derenda, S. Karpiński, W. Kinal,
J. Szlachta i T. Walosik. (im)

negatyw-
dzledztnle

Tym za-

swe wy-
A.

macierzystych zakła-

konferencji wybrali
Komitet Dzielnicowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dalszego rozwoju przedsiębiorstw.
Mówili o tym m. in. Stanisław O-

palko, Stanisław Gębaia, Czesław

Gągola, Maria Wojnarowska i

Fryderyk Wróblewski, podkreśla­
jąc potrzebę dalszego usamo­
dzielnienia oraz nowelizacji wielu

nieżyciowych przepisów i wskaź­

Partyjno-rządowa
delegacja CSRS -

w Bułgarii

Spotkanie przywódców
Polski i NRD

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

wspólnoty socjalistycznej, umoc­
nienie bratniego sojuszu z ZSRR
— główną lilą społecznego postę­
pu — stanowi podstawowy wa­
runek skuteczności wałki z im­
perializmem, o sprawą pokoju,
demokracji, niezawisłości narodo­
wej i socjalizmu. Obie strony
dały wyraz zdecydowanej woli

PZPR i SED działania na rzecz

wzmacniania międzynarodowego
ruchu komunistycznego na bazie
marksizmu - leninizmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu, w

duchu uchwał Międzynarodowej
Narady Partii Komunistycznych i

Robotniczych z czerwca 1969 ro­
ku.

Uczestnicy spotkania podkreśli­
li wielkie pozytywne znaczenie u-

kladów zawartych między ZSRR i
NRF oraz PRL i NRF. Ratyfika­
cja i wejście w życie układu

między ZSRR i NRF, a także u-

kładu między PRL i NRF, bez

wątpienia przyczynią się w po­
ważnej mierze do osłabienia na-

9
4^

1) pięcia oraz do ustalenia pokoju i

bezpieczeństwa w Europie,
Obie strony z całą mocą pod­

kreśliły, że interesy pokoju i bez­
pieczeństwa europejskiego wyma­
gają także ustanowienia normal­
nych, międzynarodowo - praw­
nych stosunków a NRD przez
wszystkie państwa europejskie łą­
cznie z NRF.

Spotkanie przywódców PRL
I NRD, które przebiegało w

atmosferze serdecznej przyjaź­
ni i wzajemnego zrozumienia,
wykazało pełną zgodność po­
glądów -we wszystkich
wianych sprawach.

BERLIN
11 bm. w godzinach

oma-

i

(PAP)
. ......... popo­

łudniowych I sekretarz KO
PZPR Edward Gierek i czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
PRL, Piotr Jaroszewicz odle­
cieli ze stolicy NRD — Berli­
na do Warszawy.

Najlepsi polscy narciarze

startują w Spartakiadzie
Armii Zaprzyjaźnionych

SZCZECIN (PAP)
11 bm. obradowało Plenum KW

PZPR w Szczecinie. W obradach

uczestniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR
Jan Szydlak.

Ze względu na trudności w kie­
rowaniu pracą KW przez Anto­
niego Walaszka, plenum przyjęło
jego rezygnację z funkcji I sekre­
tarza KW, Plenum przyjęło także

rezygnację sekretarza KW—

Henryka Hubera.

Nowym I sekretarzem KWw
Szczecinie wybrano Eugeniusza
Ołubka, dotychczasowego zastęp­
cę kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KC. Sekretarzem KW
dó spraw propagandy wybrany
został Wiesław Rogowski — na­
czelny redaktor „Głosu Szczeciń­
skiego”.

KAIR (PAP)
Jak zakomunikowano oficjalnie

w Ammanie we wtorek rano zbie­
ra się tam jordańskie Zgromadze­
nie Narodowe na nadzwyczajne
posiedzenie, podczas którego prze­
dyskutowana zostanie obecna sy­
tuacja w kraju.

Nowa inwazja
na Kambodżę

PARYŻ (PAP)
Żołnierze armii poludniowowiet-

namskiej ponownie dokonali in­
wazji na terytorium Kambodży.

Jak wynika z informacji agen­
cji France Presse, ponad dwa ty­
siące żołnierzy wojsk sajgońskich,
przy wsparciu czołgów i artylerii,
wtargnęło do miasta Kompong
Trabec, leżącego 80 km od Phnom
Penh.

Ogóinochińskie Zgromadzenie
Przedstawicieli Ludowych, naj­
wyższy organ ustawodawczy w

CliRL, obradowało w pełnym
składzie po raz ostatni < lat te­
mu—wgrudniu1964r.iwsty­
czniu 1965 roku. Już w 1968 wy­
gasły mandaty deputowanych do

j Zgromadzenia, wybranych na

okres 4 lat. Przewodniczący Zgro-
I madzenia marszałek Cza Teh zo­

stał jeszcze na początku „rewo­
lucji kulturalnej” uznany za

zdrajcę, i tycia politycznego Chin

zniknęło
stępców
znaczna

Sądząc
nu — pisze agencja TASS

wódcy chińscy zamierzają obec­
nie wznowić działalność Zgroma­
dzenia, aby zaaprobowało ono

zmiany, jakie zaszły w kraju w

wyniku „rewolucji kulturalnej”.
Przewiduje się, iż na sesji — być
może — podane zostanie do wia­
domości nazwisko nowego szefa

państwa, gdyż — jak wiadomo —

przewodniczący ChRL, Liu Szao-

tsi, był w okresie „rewolucji
kulturalnej” uznany za jednego
z „głównych rewizjonistów” i w

1966 z. faktycznie usunięty te

swego stanowiska.

wielu spośród 18 jego za-

w Zgromadzeniu oraz

część deputowanych.
po doniesieniach z Pęki-

przy-

Ustalony został zasadniczy szkielet reprezentacji Polski
na III Spartakiadę Armii Zaprzyjaźnionych w Zakopa­
nem. Naszą armię reprezentować będą czołowi zawodnicy
kraju. I tak w najbardziej atrakcyjnej konkurencji —

skokach, zapewnione miejsce mają: T. Pawlusiak, St. Da­
niel-Gąsienica, A. Krzysztofiak, J. Przybyła. O miejsca
w reprezentacji ubiegać się będą Fortuna i Nadarkie-
wicz.

ników, które utrudniają dobre

funkcjonowanie zakładów i po­
wodują niezadowolenie wśród za-

1/g. Krytykowano biurokrację i

ograniczanie kompetencji kierow­
nictw, marnotrawstwo pracy akty­
wu podczas opracowywania sys­
temu bodźców, rozbudowę admi­
nistracji i niewłaściwe decyzje
władz zwierzchnich. Jednocześnie

dyskutanci poinformowali o goto­
wości załóg do podjęcia zadań

wynikających z nowej polityki go­
spodarczej PZPR.

Potrzebę uzdrowienia pracy pio­
nu spółdzielczości zaopatrzenia 1

zbytu omówił Jan Broniek, a Zo­
fia Czaja przedstawiła kłopoty ko­
biet wiejskich — prawdziwych
gospodarzy tarnowskiej wsi. Dużo
mówiono (Józef Trędowlcz, Ale­
ksander Skowronek, Michał Za­
remba) o roli nauczycieli, szkoły
i organizacji młodzieżowych w

wychowaniu i kształtowaniu lde-

owo-moralnych postaw młodzieży.
Natomiast o kształtowaniu postaw
członków Partii mówił Jan Woj­
tasik, podkreślając odpowiedzial­
ność członków i organizacji
przyjętych do partii kandydatów.
Franciszek Turzański omówił od­
działywanie POP na pracę KP

l

kami NRD oraz reprezentantami
Polski. Armię naszą reprezento­
wać będą A. Fiedor, J. Róiak,
Klima, J. Stopka i A. Rapacz.

Jak widać ze składu, desygnuje­
my do walki najlepszych aktual­
nie zawodników, (zs)

Mocną ekipę o medalowych
szansach wystawiają zjazdowcy.
Czwórka tj. A. Bachleda, Ćwikło,
J. Bachleda i T. Kaim mają już
start zapewniony a piątym zawo­
dnikiem będzie prawdopodobnie
Trzebunia lub Chramiec.

Ciekawie zapowiada się start

naszego czołowego biegacza — re­
welacji sezonu — J . Staszela z

czołówką biegaczy krajów demo­
kracji ludowej. Obok Staszela w

drużynie reprezentacyjnej wystą­
pią W. Gąsienica, J. Rysula, A.

Czuj i P. Gorzołka.

Wiele sukcesów' odnieśli w tym
roku nasi dwuboiścl klasyczni.
Czy dobrą renomę zdołają po­
twierdzić w najważniejszej im­
prezie roku — przekonamy się
niedługo. W czasie Spartakiady
w ekipie dwuboistów zobaczymy
m. in. J . Gąsienicę, K. Długopol­
skiego, Z. Hulę, S. Holę, J. Ka­
wuloka.

I wreszcie najbardziej wojskowa
dyscyplina, tj. biathlon. Każde

państwo startujące w Spartakia­
dzie wystawia tu swój zespół.
Walka o medale powinna roze­
grać się między doskonałymi bia-
thlonistaml radzieckimi, zawodnl-

DALSZY ROZWÓJ
DZIAŁALNOŚCI PZMot

W 1970 R.

Podczas tradycyjnego, noworo­
cznego spotkania kierownictwa

Polskiego Związku Motorowego z

dziennikarzami specjalizującymi
się’ w problematyce motoryzacyj­
nej, prezes ZG PZMot — mgr inż.
Roman Pijanowski dokonał krót­
kiej oceny działalności tej orga­
nizacji w ubiegłym roku. Miniony
sezon był kolejnym
przód w sporcie
oraz wielu innych
działalności PZMot,
szkolenie kierowców,
kultury jazdy na szosach, rozwo­
ju sieci stacji obsługi i rucho­
mych stacji pomocy
Zwiększył się
działalności

PZMot, które

sługi zarówno

cznym, jak i krajowym.
Dużym osiągnięciem jest coraz

skuteczniejsze popularyzowanie
polskiego przemysłu motoryzacyj­
nego. Na podstawie umów zawar­
tych z przemysłem samochodo­
wym 1 motocyklowym, zawodnicy
PZMot w wielkich imprezach
międzynarodowych startują na

polskich samochodach. Pierwsze

wyniki udziału „polskiego fia­
ta” w rajdach samochodowych w

1970 r. spowodowały z-naczny wzrost

popularności tego samochodu za

granicą.
W tegorocznym Rajdzie Monte

Ca-rlo startować będą cztery fa­
bryczne polskie „fiaty”. Dzięki
umowie zawartej z przemysłem
motocyklowym, nasi

otrzymają w br.

przystosowanych
trudnych rajdach
dzynarodowych.

' SOFIA (PAP)
Na zaprószenie KC Bułgarskiej

Partii Komunistycznej i Rady Mi­
nistrów LRB, w poniedziałek do

Bułgarii z wizytą oficjalną przy­
była partyjno-rządowa delegacja
CSKS z I sekretarzem KC KPCz
Gustavem Husakiem na czele.

Na lotnisku sofijskim delegację
witał I sekretarz KC BPK, pre­
mier Todor Żiwkow i inne oso- MO, nad utrzymaniem bezpleczeń-

< stwa i porządku, a Leszek Pękala
— problemy rozwoju słu .by zdro-

| wia. Wszyscy dyskutanci podkre­
ślali rolę organizacji partyjnych 1

członków Partii w usprawnianiu
wszystkich dziedzin społeczno-gos­
podarczego życia powiatu.

Zabierając głos sekretarz KW
PZPR w Krakowie J. Łoś podkre­
ślił, że dyskusję mimo krytyczne­
go tonu cechowała rozwaga i doj­
rzałość polityczna w ocenie błę­
dów pracy partyjnej i polityki
gospodarczej. Padło w niej wiele

pozytywnych i konkretnych
, wniosków. Następnie ocenił po­

zytywnie stosowane przez tar-
'

nowską organizację formy pracy
i jej wyniki oraz nakreślił 'głów­
ne zadania dla powiatowej instan­
cji w związku z ostatnimi wyda­
rzeniami politycznymi w kraju.

Nowo wybrany 55-osobowy Ko­
mitet Powiatowy na swoim pierw­
szym posiedzeniu powołał 13-oso-

bową Egzekutywę w składzie: I
sekretarz Eugeniusz Michoń, se­
kretarze Fryderyk Krakowski,
Włodzimierz Motyka, Zdzisław Bo­
gaci 1 Stanisław Nowak oraz

członkowie: Stanisław Opałko, Jó­
zef Kloze, Roman Kozioł, Woj­
ciech Kruklewlcz, Tadeusz Micha­
łek, Zdzisław Nowak, Franciszek
Turzański, Jan Wojtasik. W cza­
sie konferencji wybrano 23 dele­
gatów na XII Konferencję Woje­
wódzką PZPR, wśród których są
sekretarz KW PZPR Józef Łoś,
prokurator wojewódzki Stefan Rek
i przewodniczący ZW ZMW Antoni
Urbaniec. (zl)

bistości oficjalne,

l

i
i

krokiem na-

motorowym
kierunkach
takich jak

podnoszenie

Przed budżetowąI
sesją WRN

(INF. WŁ.). Wczoraj odbyło się
poszerzone posiedzenie Prezydium
WRN. Przedyskutowano projekt
planu 1 budżetu woj. krakowskie­
go na rok 1971, opracowany w

oparciu o uchwałę Sejmu z 23

grudnia ub. roku oraz późniejsze
wytyczne rządu. Oto podstawowe
elementy
ujęciu:

Ogólne
tralnym
8.311 min

cyjnych
szących 1.470 min zl 27 proc, ogó-
łu sum przeznaczy się na rolnlc-

planu w syntetycznym

nakłady w planie cen-

i terenowym wyniosą
zl. Z nakładów lnwesty-
rad narodowych wyno-

„Przez lądy i oceany"

dla uczestników konkursu
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Na zaproszenie ministra

spraw zagranicznych PRL

Stefana Jędrychowskiego
p-rybywa jutro do naszego
kraju z o'icjalną wizytą mi­
nister spraw zagranicznych
Republiki Aurtrii dr Rudolf

Kirchschlaeger.
Z tej okazji warto przypom­

nieć, że dwustronne polsko-
austriackie stosunki zaczęły się
rozwijać od 1954 r„ kiedy to

w obu krajach utworzono po­
selstwa, podniesione w 4 la­
ta później do rangi ambasad..

Ożywienie wzajemnych wizyt
na wysokim szczeblu nastąpiło
w ostatnich latach. M. In. w

Wiedniu odbywały się rozmo­
wy na szczeblu szefów rządów,
miały także miejsce obustron­
ne wizyty ministrów spraw za­
granicznych oraz delegacji par­
lamentarnych i rządowych.

Obecna wizyta ministra R.

Kirchschlaegera pozwoli do­
konać wszechstronnej wymiany
zdań tak w zakresie stosunków

dwustronnych jak i zasadni­
czych problemów polityki mię­
dzynarodowej. Austria, jako
kraj neutralny, niejednokrot­
nie dawała wyraz swego za­
interesowania w rozwoju
współpracy międzynarodowej

oraz umacnianiu pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. W
Wiedniu doceniono wagę pro­
pozycji państw Układu War­
szawskiego zmierzającej do
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Wyrazem tego jest po­
parcie rządu austriackiego na

Warszawa

Wiedeń
rzecz zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji.

W zakresie stosunków bila­
teralnych ważną rolę odgrywa
polsko-austriacka współpraca
gospodarcza. W oparciu o o-

bowiązującą obecnie umowę

handlową stworzono warunki

liberalizacji hadlu między obu

krajami. Coraz więcej polskich
towarów trafia bez ograniczeń

na rynki austriackie. Na wie­
lu międzynarodowych targach
ogranizowanych w naddunaj-
skim kraju Polska zaliczana

jest z reguły do największych
wystawców spośród krajów
socjalistycznych. W 1969 r.

nasz eksport do Austrii wy­
nosił 1,5 proc, całego polskiego
eksportu, a odpowiedni wskaź­
nik dla eksportu w odwrotnym
kierunku wynosił 1,7 proc. W
kontaktach handlowych obu

krajów istnieją jednak znacz­
nie większe możliwości. Stro­
nie polskiej chodzi przede
wszystkim o zwiększenie w

eksporcie udziału maszyn i u-

rządzień, nad którymi domi­
nują dotąd
Istnieją też

rozwijaniu
porozumień
między przemysłowymi firma­
mi obu stron.

Polskę 1 Austrię łączy rów­
nież współpraca na niwie kul­
turalnej. Aktualne w tej dzie­
dzinie porozumienie przewidu­
je rychle podjęcie rozmów w

sprawie zawarcia odnośnej li­
niowy, podobnie jak spodzie­
wać się należy sfinalizowania

umowy o współpracy nauko­
wo-technicznej. (jap)

surowce 1 paliwa,
duże możliwości w

dotychczasowych
kooperacyjnych
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two, U proc, na komunikację, 13

proc, na gospodarkę komunalną,
po 10 proc, na budownictwo miesz­
kaniowe i zdrowie. Większość
środków pochłoną zadania gospo­
darcze, kontynuowane.

Nowe elementy w projekcie pla­
nu, w przeciwieństwie do wcześ­
niejszych założeń dotyczą: zwięk­
szenia zaopatrzenia rynku, planu
budowy mieszkań, rozszerzenia

świadczeń socjalnych.
Według założeń, gospodarce na­

rodowej przybędzie 11,5 tys. no­
wych miejsc pracy, w tym 3.700
stanowisk w przemyśle.

Budżet wojewódzki wyniesie —

według projektu — 5.558 min zl i

wyższy jest od zeszłorocznego o

20 proc. (Iw)

uuuiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiin

drogowej,
również zakres

Biura Turystyki
świadczy liczne u-

turystom zagrani-
KOSZYKARKI WISŁY

POKONAŁY

SLAVIĘ SOFIA

Zespół mistrza Polski, ko-
szykarki Wisły rozegrały wczo­
raj towarzyskie spotkanie ze

Slavią Sofia. Mecz zakończył
się sukcesem krakowianek
63:61 (34:32). Zespół krakow­
ski zagrał poniżej swych mo­
żliwości, bowiem miał szanse

na odniesienie wyższego zwy­
cięstwa. Nie odpowiadała dru­
żynie gospodarzy agresywna
gra zawodniczek bułgarskich.
Stąd raz one a raz ich prze­
ciwniczki obejmowały prowa­
dzenie i taki przebieg meczu

obserwowaliśmy przez cały
czas spotkania.

Wisłę czeka trudne ćwierć
finałowe spotkanie z Akade­
mikiem Sofia, wierzymy, że
w czwartek zespół krakowski
zaprezentuje grę, która pozwo­
li odnieść zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Wi­
sły uzyskały: Likszo 22, Ro­
gowska 17, Wojtal 13, Szaflik
6 i Obłozińska 5. Dla druży­
ny bułgarskiej — Gieorgiewa
— 22.

Spotkanie sędziowali: p. Pa-
szucha i p. Trojanowski.

i

zawodnicy
serię motocykli
do startu w

i crossach mlę-

W MADONNA
Dl CAMPIGLIO

slalomie specjalnym męż-
, zaliczanym do Pucharu

Andrzeja Bachledy,
miejsce, startowało

innych naszych re-

Zajęli oni jednak

Wi

czyzn,
Świata, obok

który zajął 11

jeszcze trzech

p-ezentantów.
dalekie miejsca: 52. Jan Bachle­
da w łącznym czasie dwóch prze­
jazdów 108,55 sek., 53. Ćwikła —

105,06 1 59. Kaim — 112,87 sek. Skla­
syfikowano 58 zawodników na 92

startujących.

ŁÓDŹ na kotwicy
Niezwykłą „pamiątkę” z okresu

wojny wyciągnął wraz z kotwicą
szwedzki statek „Atlantyda” przy­
cumowany do brzegu Łaby w

wl.) W ślad za Central* ■NRF. Wraz z ostatnimi metrami

kotwicznego łańcucha na powierz­
chni wody ukazała ilę niewielka
łódź podwodna z czasu II wojny
światowej.

(Inf.
Filmów Oświatowych „Filmos” w;
Krakowie, z przyjemnością poć<v !

jemy, iż w trwającym konkursie ;

filmowym dla młodzieży szkol-1
nej i kadry pedagogicznej pt. j
„Przez lądy i oceany”, szereg In-!

stytucji (a nawet osób prywat- i

r.ych) ufundowało dodatkowe na- i

grody. Tak więc oprócz nagród;
regulaminowych (po C w kaź- i

dym rodzaju konkursu), zwycięz-;
cy uhonorowani będą około 24 na- ■
grodami specjalnymi, wśród fun-1

datorów nagród znajdują się wy-; J.

działy oświaty 1 kultury powia­
towych 1 dzielnicowych rad na­
rodowych, „Cepelia", ZMW, ZHP,
ZSP, TPD,
, ,Groma da”,
ZW 1 ZM TPPR, KKKF1T oraz re­
dakcje czasopism i wydawnictw.
Stosownie do rodzaju instytucji,
która funduje nagrodę — otrzy­
ma ją np. autor najlepszej pra­
cy, będący równocześnie człon­
kiem ZHP (nagroda ZHP), lub
autor najlepszej pracy — rów­
nocześnie uczeń ostatniej klasy
(ZSP-owska wycieczka zagranicz­
na), czy też autor pracy ze śro­
dowiska Wiejskiego (wyclecz.ka z

„Gromadą” w pas konwencji
CSRS) ltp.

Termin zgłoszeń udziału szkól
w konkursie przesunięty został do
dnia 31. III 1971, a tematykę po­
szerzono o ciekawsze filmy, do­
tyczące różnych regionów Polski.

(ter)

CIEKAWOSTKI

„Wawel Tourlst”,
„Sports Tourlst",

CZY ZDĄŻY W 80 DNI?
66-letni pisarz amerykański S.

Perelman z Filadelfii (USA)
postanowił odbyć podróż dookoła

świata, obierając marszrutę i po-
sługując się środkami lokomocji,
jakie wybrali podróżnicy ze zna­
nej powieści Julesa Verne‘a „W
80 dni dookoła świata*’.

mgr inż. Janowi

Wróblewskiemu

dyrektorowi Olkuskiego
Przedsiębiorstwa Budowla­
nego — składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Ojca.

Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa, Rada Robotnicza,
POP PZPR oraz załoga
Olkuskiego Przedsiębior­

stwa Budowlanego
w Olkuszu

W dniu 8 stycznia 1971 r. zmarła

doc. dr med.

Bronisława KULCZYCKA
wybitny specjalista chorób oczu, były pracownik Wojewódz­

kiej Przychodni Przemysłowej w Krakowie.

W Zmarłej tracimy zdolnego i cenionego lekarza, po­
wszechnie łubianego człowieka.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP PZPR

i pracownicy
Wojewódzkiej Przychodni Przemysłowej

Mgr inż. leśnik

ZBIGNIEW PAJOR
laczelny inżynier — z-ca dyrektora d. s . technlc; ych

Ośrodka Remontowo-Budowlanego przy Okręgowym Zarządzie
Lasów Państwowych w Krakowie, odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi. Srebrną Odznaką Związku Zawodowego

Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego,
po krótkiej a ciężkiej chorobie,

zmarl w dniu 10 stycznia 1971 roku, w wieku lat 49.

Przedwczesna śmierć zabrała z grona pracowników resor­
tu leśnictwa i przemysłu drzewnego, oddanego i cenionego
przełożonego, wzorowego pracownika i uczynnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
KIEROWNICTWO 1 PRACOWNICY

Okręgowego Zarządu Lasów Państw, w Krakowie

W KILKU WIERSZACH

O MLstrzem Holandii w jeździ e

szybkiej na lodzie został Jan

Bols, który uzyskał w wieloboju
rezultat 176.433 pkt. W ostatniej
konkurencji mistrzostw biegu na

10.000 m zwyciężył Bols w czasie

15.29,4 min.
O Mistrzem Jugosławii w ho­

keju na lodzie została drużyna
Jesenice, która w ostatnim meczu

pokonała Olimpię Lubiana 9:2.
• W międzynarodowym biegu

przełajowym 8,8 km rozegranym
w Antwerpii, zwyciężył Belg Roe-
lants przed Lutzem Philippem
(NRF) ora?; Anglikiem Mikę Tag-
gem. Roelants wyprzedził na me­
cie Philippa o 50 metrów.

© Do ZSRR wylechała repre­
zentacja Polski juniorów w zapa­
sach w stylu wolnym. Pierwszy
występ Polaków będzie miał miej­
sce w Dagistanie,

• Do Kawgołowa koło Lenin­
gradu (ZSRR) udała się 5-osobo-
wa grupa narciarzy polskich, któ­
ra weźmie udział w tamtejszych
tradycyjnych zawodach w konku­
rencjach klasycznych.

• W międzynarodowym szacho*

wym turnieju kobiet w Czaleblń-
sku po 9 rundach zdecydowanie
prowadzą szachistki radzieckie.
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HALINA GUGAŁOWA

D
ąbrowa Tarnowska należy do tych po­
wiatów naszego województwa, w których
większość mieszkańców utrzymuje się
wyłącznie z pracy w rolnictwie — 64

proc, ludności pracuje na wsi. Sąsiedz­
two uprzemysłowionego powiatu tarnowskiego
nie ma większego wpływu na zatrudnienie lud­
ności poza rolnictwem, gdyż na ogólną liczbę
ponad 10 tys. osób do innych powiatów do­
jeżdża zaledwie około 2,5 tys.

Gospodarstwa w powiecie
są niewielkie — według spi­
su czerwcowego z ubiegłego
roku wielkość gospodarstw
wynosi ok. 3,5 ha, przy czym
w ostatnim okresie zanotowa­
no zmniejszenie się ilości
drobnych gospodarstw na ko­
rzyść większych. *

Dwie trzecie areału użyt­
ków znajduje się na terenach
depresyjnych i to decyduje w

dużej mierze o wynikach pro­
dukcji rolnej. Toteż jako je­
dno z najważniejszych zadań
stawia się w powiecie melio­
rację użytków rolnych, bu­
dowę i umacnianie wałów
przeciwpowodziowych, a tak­
że prowadzenie rozpoczętej
już komasacji gruntów. Ko­
masacja pozwoli bowiem na

lepsze wykorzystanie ziemi,
na mechanizację prac polo-
wych, a więc oszczędzi trud i
czas rolnika. Melioracja oraz

konserwacja urządzeń wod­
nych wymagają stałej opieki,
toteż z dużym zrozumieniem
i poparciem spotkała się w

Komitecie Powiatowym ini­
cjatywa niektórych gromad w

sprawie zorganizowania gro­
madzkich, względnie miedzy-
wiejskich spółek wodnych.
Jest to istotne dla powiatu
zagadnienie, gdyż — jak już
powiedzieliśmy — depresyjne
położenie gruntów i nieuregu­
lowanie spraw wodnych powo­
duje, że nawet niewielkie o-

pady grożą powodzią i przy­
noszą znaczne straty w gos­
podarstwie.

Jeśli porównamy osiągnię­
cia, jakie miał powiat w ro­
ku 1969 z wynikami roku 1970,
to różnice stają się widoczne
zarówno w zbiorach zbóż jak
i hodowli. W roku 1969 mimo
kapryśnej pogody uzyskano w

powiecie rekordowe zbiory
zbóż — średnio 21,3 q z ha,
a zbiory pszenicy wyniosły
23 q z ha. Pomyślnie rozwi­
jała się wówczas hódowla.
Było w powiecie 41,8 tys.
sztuk trzody, czyli ilość po­
kaźna. Susza, a potem ulew­
ne deszcze w lipcu 1970 r. i
katastrofalna w skutkach po­
wódź spowodowały znaczny
spadek wydajności z ha. O-
siągnięto zaledwie 17,3 q. Pod
wodą znalazły się wszystkie
zadunajeckie wsie, czyli łącz­
nie 10 tys. ha użytków rol­
nych. Mimo natychmiastowej
pomocy m. in. w formie do­
staw pasz, których część o-

trzymali rolnicy bezpłatnie,
nie udało się zapobiec spad­
kowi pogłowia, a szczególnie
trzody chlewnej.

Pocieszające jest tylko to,
że mimo wspomnianych trud­
ności poprawiła się jakość ho­
dowanych zwierząt, a szcze­
gólnie krów, których wydaj­
ność roczna mleka sięga 2.300
1. Chociaż mniejsza jest ilość
zwierząt bilans paszowy jest
nadal napięty i zasadniczą
sprawą „na dziś” dla powia­
tu jest właściwe racjonalne
gospodarowanie paszami, aby
nie tylko utrzymać stan po­
głowia w przyszłości, ale i

stopniowo powiększać hodo­
wlę. Ta trudna sytuacja musi
być brana pod uwagę przy
opracowywaniu gromadzkich
planów rozwoju rolnictwa.

Zadania na rok bieżący wy­
magają zerwania z rutyn ar-

stwem. Powiat Dąbrowa Tar­
nowska ma urodzajne grunty
i wydajność z ha może być
tu osiągnięta zgodnie z zakła­
danymi planami — 22 q z ha,
tylko wówczas, jeśli stosować
się będzie odpowiednie nawo­
żenie mineralne. Na rok bie­
żący i lata najbliższe zakłada
się również poważną odbudo­
wę stanu pogłowia: z 33.300
sztuk do 35.000 sztuk trzody
chlewnej i z 27.200 do 40 tys.
bydła, a to wymaga zwiększo­
nych plonów roślin pastew­
nych. Nastąpił znaczny wzrost
w nawożeniu, ale powiat nie
osiągnął nakreślonej górnej
granicy, chociaż niektóre gro­
mady mogą się poszczycić
znacznymi osiągnięciami. Do
takich należy np. Gręboszów,
gdzie
sty
NPK
żenie
nach
cych
rycznych
ność z ha większą o

Wzrost nawożenia, to nie tyl­
ko sprawa świadomości rol­
ników, to także sprawa. orga­
nizacji i obsługi rolnictwa.
Chodzi tu o stosowanie wła­
ściwego dla gleby nawożenia,
w którym specjalizują się m.

in. ekipy chemizacyjne POM.
Zakres usług tych ekip w ro­
ku bieżącym znacznie się po­
szerzy. Zakłada się także dal­
sze planowe odnawianie ziar­
na i sadzeniaków. Wysoka
wydajność odmian intensyw­
nych przekonała rolników o

konieczności ich stosowania.
W roku ubiegłym areał upraw
obsianych odnowionym ziar­
nem wyniósł 52 proc., aw

najbliższym okresie ma osiąg­
nąć 70 proc.

Ukazaliśmy tu tylko nie­
które zagadnienia dotyczące

gospodarki rolnej w powiecie,
choć w sumie są one bardziej
złożone i różnorodne. Waż­
ne i istotne jest jednak
to, że są one w centrum za­
interesowania wszystkich og­
niw partyjnych. Kierunki roz­
woju rolnictwa, produkcji i
wydajności z hektara, rozwo­
ju hodowli i zabezpieczenia
pasz, nawożenia mineralnego
i postępu technicznego, pod­
noszenia kwalifikacji rolników
oraz praca służby rolnej i in­
stytucji obsługujących wieś —

oto podstawowe tematy po­
siedzeń i narad partyjnych,
oto problemy, które znalazły
też pełne odbicie na ostat­
niej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej w powiecie Dą­
browa Tarnowska.

P

w przeliczeniu na czy-
składnik zużyto 110 kg
na ha. To większe nawo-

procentowało w plo-
— przy niesprzyjaią-

warunkach atmosfe-
otrzymano wydai-

2,4 q.

TELEWIZJA

Chochliki rozrijwkowe,
7/ iedy zaczynały się „Spotkania przy pól czarnej", akurat
n Z Krakowa, można było snuć nie najweselsze przypusz-

W zwlązku z Przyszłością tego programu. 1 nie tyle
zawinił tu sam Kraków (jako przypadkowe miejsce emisji) który
po prostu wypełnił zadanie królika doświadczalnego, ile począt­
kowy pomysł konstrukcji scenariusza oraz mylne wyobrażenia
twórcy „Spotkań przy pól czarnej" na temat radiowo-estradoweao
wzoru ogranej już zgaduj-zgaduli, żywcem przenoszonej do TV

Silenie się na dowcipy konfe-
ransjerskie w najgorszym stylu,
koloryt lokalny malowany zbyt
grubym pędzlem, ściąganie ekipy
wykonawczej często pod „chałtu­
rę” — nie przysporzyły ani sławy
ani chwały tak realizowanej im­
prezie. Jednakże od momentu star­
towego upłynął już kawał czasu i,
co trzeba przyznać, w ostatnich
edycjach „Spotkania przy pót
czarnej” nabrały rumieńców, a

stary model przestał straszyć
swym niewybrednym schematy­
zmem.

Program, nadany z przyszłego,
wielkiego kombinatu sporto­
wo-widowiskowego w Katowi­

cach, aczkolwiek przesycony pro­
blematyką sportową, nacechowany
był rozmachem oraz pomysłowo­
ścią dobrej zabawy dla wszyst­
kich. Wykorzystano tu możliwości
widowiskowe ogromnego obiektu
śląskiego, dzięki którym realiza­
torzy zręcznie przerzucali się z

obrazu w obraz, z tafli hokejowej
na estradę kawiarni, z piosenek w

dialogi i skecze, z tańca w wywia­
dy. Konferansjerki nie było. Pro­
gram toczył się gładko dla oka i
ucha. Między rozmowami z Suk-
niewiczówną, Bodeńskim, Pietrzy­
kowskim, ojcem A. Bachledy i
Lubańskim oraz Jarosikiern, jako...
hokeistami.

Nie można było natomiast zro­
zumieć (tym razem) sensu kolej­
nego odcinka Alfabetu Rozrywki
„Od delty do delty" z Poznania.
Dotychczasowe części abecadła
tryskały humorem i dowcipem, a

także zgrabnym piosenkowaniem.
Przy literze „D" ulotniła się nagle
lekkość i czytelność scenariusza.
Wrzaskliwe tony, niezrozumiale ła­
mańce choreograficzne i odlegle
skojarzenia obrazowe zaskakiwały
nieporadnością artystyczną i —

nudą. Czyżby wyczerpała się in­
wencja autorów, dotąd tak spraw­

na, już po trzech wydaniach Alfa­
betu?

Tymczasem
Kraków przedstawił

całkiem dowcipne „Konfronta­
cje muzyczne, czyli kochajmy

skowronki" — ze Skaldami, Janu­
szem Nowickim, Jerzym Zelnikiem
i Anną Halcewicz. Pomysł zesta­
wienia zalotów młodych ludzi dziś
i w epoce zamierzchłej przyniósł
nie tylko zabawne kontrasty saty­
ryczno-obyczajowe, ale i filozofi­
czną refleksję wobec odwiecznych
prawd o miłości, „podrywkach" i...
zaradności zakochanych.

Nie udała się za to inscenizacja
utworu A. Jiraska. „Latarnia” z

Łodzi. Reżyser nie wykrzesał z

interesującego pomysłu autora

żartobliwej baśniowości na wzór
np. ,,igraszek z diabłem" J. Drdy.
Naiwno-prymitywna fabuła nie
stanowiła tu żadnej odskoczni do
artystycznego ukazania satyry na

feudalów i morału walki z ucis­
kiem czeskich chłopów. Pozostała
więc tylko bajka dla dzieci, tyle
że nadana w porze, kiedy już ma­
luchy dawno śpią. Spali zatem
dorośli...

Sen ten był zresztą następstwem
i jakby przedłużeniem wrażeń po

francuskiej noweli filmowej „Pięk­
ny i nieczuły". Piękna tam próżno
byś szukał, a nieczułość obciąża
chyba tych, którzy ów film kwa­
lifikowali do wyświetlania.

» ; iedostateczne noty należą się
/V także układaczom programu

niedzielnego. Jeśli bowiem,
słusznie powtórzono III część „Pa­
na Tadeusza" z drugiego progra­
mu, to następująca po tym dal­
sza powtórka ,.Rozmów między
panami, wójtami i plebanami"
przez podobieństwa stylu gry i
scenariusza, sprawiała wrażenie
monotonii. Zwłaszcza, ie i scena­
riusz, i gra były gorsze niż w

pięknie uteatralnionym poemacie
Mickiewicza. BOB

Z ktiligu w Kampinosie korzysta obecnie ponad 4000 osób
w ciągu miesiąca — są to głównie pracownicy stołecznych
zakładów pracy — choć bywają także i „dewizowi" goście
polskich biur podróży. Fot. Uchymiak

oczątki zimy są szczególnie przykre,
gwałtowne zmiany ciśnienia atmosfe­

rycznego źle wpływają na nasze zdro­
wie i samopoczucie. Wpływ czynników
atmosferycznych na organizm czło­

wieka jest znany medycynie. Wiadomo np.,
że formujący się niż, niosący ze sobą spadek
ciśnienia barometrycznego, oddziałuje nie­
korzystnie na stan psychiczny człowieka, po­
woduje apatię, senność, opóźnienie refleksu,
spadek ciśnienia krwi, jak przy rozpoczyna­
jącej się grypie. Te dolegliwości odczuwają
nawet ludzie zupełnie zdrowi. U osób cho­
rych obserwuje się natomiast wyraźne po­
gorszenie stanu zdrowia.

tabletka od bólu głowy czy
aspiryna nie stanowi proble­
mu chyba że ktoś jest uczulo­
ny na zawarte w nich skład­
niki. Wiele osób zażywa nato­
miast te popularne leki stale,
nie tylko wtedy, gdy są one

potrzebne, lecz także profila­
ktycznie przeciwko zaziębie­
niu, co oczywiście jest bez
znaczenia dla ewentualnego
zachorowania.

Takie nagromadzenie le­
ków i przypadkowe ich ko­
jarzenie może mieć fatalne
w skutkach działanie na

centralny układ nerwowy.
Środki zawarte w aspiry­
nie, czy pabialginie skumu­
lowane w dużych ilościach

skojarzone ze szkodliwym
działaniem spalin przedo-

MEDYCZNE ABC

O POGODZIE
1 ASPIRYNIE

Oprócz wspomianych do­
legliwości rozpoczyna śię
także sezon wszelkich tzw.
chorób przeziębieniowych.
Szczególnie łatwo zapadają
na nie osoby, które bąoż
to z racji wykonywanego
zawodu, bądź też długich i

trudnych dojazdów do
pracy narażone są na dłu­
gotrwałe działanie nieko­
rzystnych czynników atmo­
sferycznych.

Bronimy się przed cho­
robą w mniej lub bardziej
skuteczny sposób, najczę­
ściej jednak idąc po linii

najmniejszego oporu. Prze­
myśl farmaceutyczny za­
opatrzył nas właściwie w

lek na każdą okoliczność.
Mamy więc środki podno­
szące samopoczucie, łago­
dzące kaszel, uśmierzające
bóle, leki pozwalające spo­
kojnie zasnąć i obudzić się
rześkimi wypoczętymi.
Specjaliści w jednej z Aka­
demii Medycznych podjęli
nawet prace nad wypro­
dukowaniem specyfiku,
który będzie łagodził przy­
kre doznania przy waha­
niach pogody. Jednym sło­
wem, cudowna pigułka
pomagająca na wszystko.

Bezkrytyczne zażywanie
leków, nawet tych dostę-

pnych bez recepty lekar­
skiej, może okazać się fa­
talne w skutkach, a zwła­
szcza jeżeli zażywamy kil­
ka różnych specyfików,
Prószki od bólu głowy, as­
pirynę na łamanie w ko­
ściach, piramidon — na ob­
niżenie temperatury. Dzia­
łanie leku nie kończy się
po paru godzinach. Zażyty
doustnie przechodzi on

cały cykl przemian w prze­
wodzie pokarmowym, do-
staje, się do krwiobiegu,
dociera także do central­
nego układu nerwowego,
zostaje wreszcie rozłożony
w wątrobie i dopiero wy­
dalony z organizmu. Ma to

szczególne znaczenie przy
zażywaniu leków nasen­
nych, jak Luminal, Phano-
dorm, Glimid i inne z tej
grupy. Działanie ich czę­
sto przedłuża się na godzi­
ny ranne, upośledzając
sprawność umysłową na­
stępnego dnia.

Powszechna dziś lekomania
jest szczególnie niebezpieczna
dla osób prowadzących wszel­
kiego rodzaju pojazdy mecha­
niczne, operatorów urządzeń
mechanicznych, lub automaty­
cznych systemów, dla wszyst­
kich, których zawód wymaga
szybkiego refleksu i pełnej
sprawności centralnego układu
nerwowego. Oczywiście jedna

stających się nieraz do ka­
biny kierowcy może być
przyczyną zaśnięcia w cza­
sie jazdy.' Szczególnie nie­
bezpieczne jest. także sto­
sowanie przez kierowców
leków psychotropowych,
jak Elenium, Atarax, Fena-
ctil, mających na celu u-

spokojenie rozkojarzonego
lub przepracowanego u-

kładu nerwowego. Leki te

powodują opóźnienie reak­
cji, osłabienie uczucia stra­
chu i napięcia oraz czujno­
ści na bodźce zewnętrzne.

Jedną z bardlziej rozpow­
szechnionych metod lecze­
nia wszelkich jesiennych
dolegliwości, ą także zapo­
biegania im, jest „rozgrze­
wanie” organizmu od we­
wnątrz przy pomocy alko­
holu. Skutki cieplne tej
metody są niestety bardzo
krótkotrwałe, natomiast
działanie alkoholu na cen­
tralny układ nerwowy u-

trzymuje się przez wiele

godzin. Łączenie popularnej
aspiryny, pabialginy, a na­
wet proszków od bólu gło­
wy z alkoholem może dwu.
lub trzykrotnie podwyższyć
jego toksyczne skutki, o

czym warto pamiętać zwła­
szcza teraz, w sezonie za-

ziębień.
DANUTA BOBROWSKA

PIOTR BACRIAK

NAGINAŁ
[tłumaczyła wanba wąsowska I

(54)
— Swojego programu? — spytał

Peck — Czy pańskiego?
Doron wiedział, że nie pozostało

mu już nic do stracenia. Postanowił
nie odpowiadać na to pytanie, ani
na żadne następne.

— Pan wiedział, że jest ich pię­
ciu?

— Gdzie jest teraz Miller? Zna
pan jego miejsce pobytu?

— To pański spisek, generale?
— Czy działa pan z nim w poro­

zumieniu?
Pytania sypały się ze wszystkich

stron, a kiedy nastąpiła chwila
przerwy, znów rozległ się głos pre­
zydenta:

— Panowie, ja nadal nic nie ro­
zumiem! Co się stało?

— W kraju jest w tej chwili pię­
ciu jednakowych prezydentów. Zo­
staliście zdublowani przez profesora
Millera. Pańskie...

— Jak to możliwe? — wyszeptał
prezydent omal nie tracąc przytom­
ności.

Ale Doron nie zmieniając tonu

ciągnął dalej:
— Pańskie sobowtóry znajdują się

w sąsiedniej sali i byłoby wskaza­
ne żeby pan również tam się udał i
nie przeszkadzał nam zaprowadzać
porządek w kraju.

Kiedy Doron powiedział „nam”,
wszyscy obecni zrobili takie oczy
jak widzowie w teatrze po otwar­
ciu kurtyny.

Wonnel w milczeniu podszedł do
prezydenta. Ten wstał i wsparłszy
się lekko na ramieniu ministra
spraw wewnętrznych wyszedł z sali
szurając rannymi pantoflami.

Kiedy Wonnel powrócił, zastał
Dorona siedzącego już przy okrąg­
łym stole w fotelu, który przed
chwilą zwolnił prezydent. Wśród
osób zgromadzonych w sali wytwo­
rzyły się jakby dwa obozy. Jeden z

nich stanowili członkowie Rady,
drugi — Doron i przybyły przed
chwilą minister spraw zagranicz­
nych, który orientując się szybko w

sytuacji zdecydował się przejść na

stronę swego podwładnego. Istnieją­
cy między tymi obozami antagonizm
widać było wyraźnie choćby po
spojrzeniach, jakimi się wzajemnie
darzyli. Doron doskonale rozumiał,
że w otwartej wojnie z członkami
Rady nieodwołalnie czeka go sro­
motna klęska. To samo zresztą cze­
kało go, gdyby był z nimi w zgo­
dzie. Dlatego też poweidział:

— Panowie! Proszę przede
wszystkim o wybaczenie, że tak
gwałtownie wkroczyłem w sytua­

Przedstawiamy delegatów
na Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo Wyborczą

PZPR

Przodujqcy rolnik
- ZYGMUNT WYBRANIEC

Rolników po­
wiatu dąbrows­
kiego na Konfe-
rencjl Wojewódz­
kiej PZPR bę­
dzie reprezento­
wał przodujący
rolnik I organi­
zator Kółka Rol­
niczego z Nie-
czajnej Dolnej
Zygmunt Wybra­

niec. Pracując na 3.5 ha gospodar­
stwie rolno-warzywniczym osiąga
wysokie plony zbóż (27 q z ha)
pomidorów, truskawek I tytoniu.
Na swoim polu wykonuje wszy­
stkie nowoczesne zabiegi agrote­
chniczne. Sprawy kółka rolnicze­
go stały się jego życiową pasją.
Poświęcił im 12 lat swego aktyw­
nego życia. Kółko rolnicze w Nle-
czajnej, którego byt współorga­
nizatorem, posiada dzisiaj 8 trak­
torów, 4 samochody, 5 mtocarń,
własną wytwórnię materiałów bu­
dowlanych, bazę magazynowo-
maszynową. Kółko zorganizo­
wało grupę remontowo-budowla­
ną, zatrudnia 120 ludzi i dobrze
świadczy usługi rolnicze 1 budo­
wlane dla mieszkańców okolicz­
nych wsi. Z. Wybraniec pełni też

funkcję I sekretarza POP oraz

uczestniczy w czynach społecznych
na rzecz wsi. (zł)

Brygadzista transportu
BRONISŁAW JÓZIEŃKO

Przedstawicie­
lem budowlanych
dzielnicy Kleparz
na Konferencję

Wojewódzką
PZPR — Jest
Bronisław Jó-
zteńko, bryga­
dzista transpor­
tu Krakowskiego
Przedsiębiorstwa

Robót Inżynle-
Partli pełnił sze­

reg odpowiedzialnych funkcji, m.

in. był sekretarzem OOP w gru­
pie robót nr 2, członkiem Egze­
kutywy KZ PZPR, a obecnie od
dwu kadencji jest sekretarzem
KZ PZPR 1 członkiem KD PZPR
— Kleparz. Jest również przodu­
jącym pracownikiem i działaczem
związkowym (od 1966 roku człon­
kiem plenum ZO ZZB). Za swo­
ją pracę zawodową został odzna­
czony srebrnym Krzyżem Zasługi
1 odznaką „Przodownik Pracy".
Nurtują go problemy pracy w

budownictwie, a szczególnie fluk­
tuacja załogi, • adaptacja młodych
pracowników, szkolenie kadr, po­
prawa warunków bhp 1 socjalno-
bytowych załóg. Dużą wagę przy­
kłada do wzrostu szeregów par­
tyjnych, poprawy samodzielności
działania OOP, do stylu 1 form

pracy partyjnej w budownictwie.

Z INICJATYWY
KOŁA PCK

Z inicjatywy członków kola
PCK przy Szkoła Podstawowej nr

123 w Krakowie przeprowadzona
została wśród uczniów zbiórka
książek, zabawek 1 słodyczy. Ze­
brane upominki przekazano m.

in. wychowankom Państwowego
Domu Dziecka w Prokocimiu.

ANNA BIEGUN
opiekunka Koła

Plac Centralny,rezultatem są czę­
ste wypadki zanieczyszczenia po­
mieszczeń. Nie zamyka się drzwi
do piwnicy a lokatorów nie zao­
patrzono w klucze. W pomiesz­
czeniach zsypowych, pozbawio­
nych okien, brakuje żarówek.

DZBM nie zareagował. Czyżby
wyczekiwał z odpowiedzią aż u-

płynle okres, określany przez
KPA? Kto komu robi na złość?

JOZEF KLIMCZYK
Nowa Huta, Centrum „A“

BEZSKUTECZNE
INTERWENCJE

BEZ LISTONOSZA

Mieszkam na ostatnim piętrze.
Moje mieszkanie od 3 lat prze­
cieka. I tyleż lat trwają moje bez­
skuteczne interwencje w ADM
nr 1 w Olkuszu. Nie otrzymałam
także odpowiedzi na pismo skie­
rowane do Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej.

Proszę sobie wyobrazić miesz­
kanie M-3, w którym 25 pros, po­
wierzchni sufitu przecieka. Nie
wiadomo, gdzie przygotować na

noc posłanie, aby uchronić się
przed kapaniem wody na twarz.

Co ma począć lokator T

ALEKSANDER JURGA
Olkusz, ul. Skalska 11 m. 26

PRZY UL. JAREMY

Wracając z pracy, wysiadam i
autobusu na przystanku przy ul.

Jaremy (Azory). Stale widuję tu­
taj grupę kilkunastu długowło­
sych wyrostków, których zacho­
wanie jest wręcz oburzające. Or­
dynarne wyrażonka, zaczepianie
przechodniów, a szczególnie ko­
biet — są na porządku dziennym,
nie mówiąc o bójkach, krzykach
itp. Przechodnie na widok tych
„złotych młodzieńców** przecho­
dzą na drugą stronę ulicy, cho­
ciaż i to nie zawsze pomaga. Wi­
działem bowiem dziewczęta, zmu­
szone do ucieczki przed owymi
młodzieńcami. Według mego ro­
zeznania w samym tylko rejonie
ul. Jaremy mieszka około 20 ta­
kich wyrostków, którzy nigdzie
nie pracują i nie uczą się. Nale­
ży się nimi zająć. Kto to uczyni?

Nazwisko i adres znane redakcji

NIEBEZPIECZNY
PRZEJAZD

Dwukrotnie pisałem już do >,Ga­
zety" o braku odpowiedniego za­
bezpieczenia przejazdu kolejowe­
go przy ul. Gwardii Ludowej w

Kętach. Nie ma tutaj oznakowa­
nia, odpowiadającego zasadom ru­
chu drogowego. Przejazd stanowi
niebezpieczeństwo dla pojazdów 1
ludzi. Kiedy dyrekcja PKP zain­
teresuje się wreszcie tą sprawą?

MARIAN M. CZULAK

Kęty

Reprezentant brzeskiej
fabryki

- KAZIMIERZ KOŁODZIEJ

Jeszcze rok te­
mu brzeska Fa­
bryka Opakowań
Blaszanych była
zakładem prawie
nieznanym w wo­
jewództwie; obe­
cnie produkuje
w skali krajowe]
ponad 40 procent
blaszanych pu­
szek i tzw. kap­
sli do butelek.

Załoga FOB jest młoda, a po­
nad jedna piąta część pracowni­
ków należy do Partii. Ich delega­
tem na Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

jest I sekretarz KZ PZPR — Ka­
zimierz Kołodziej. Z zawodu elek­
tryk, pełni funkcję starszego mi­
strza.

Tow. Kołodziej należy do Partii
od 1952 r., pracował w KP PZPR
w Tarnowie i Brzesku, ukończył
roczną Szkołę Partyjną. Mieszka­
jąc w Brzesku, dojeżdżał do pracy
w Zakładach Azotowych w Tar­
nowie. Tu także należał do aktyw­
nych działaczy partyjnych, był
członkiem Komitetu Zakładowego
i Rady Robotniczej.

— Do najważniejszych naszych
zadań — mówi tow, Kołodziej —

należy działalność wychowawcza
wśród młodzieży. Średnia wieku
naszej załogi wynosi 22 lata; wła­
śnie tych młodych ludzi chcemys
wychować na świadomych swej g
ioll przedstawicieli klasy robotni-1
czej. Wiele uwagi poświęca więc S
Komitet Zakładowy współpracy z!
ZMS. Poza tym za ważne nasze I
zadanie uznaliśmy pracę wśród g
kobiet. (L)

cję. Jestem wojskowym 1 nie po­
trafię bawić się w dyplomację.
Przepraszam również za to, że zde­
cydowałem się podjąć pewne kroki
w naszym wspólnym interesie. Py­
tacie mnie, panowie, gdzie jest w

tej chwili Miller? Załóżmy; że jego
miejsce pobytu nie jest mi znane...

(w tym momencie Doron spostrzegł
niedwuznaczne spojrzenie młodego
króla rakiet i pomyślał „Czas!”) Ro­
zumiem doskonale, że czynicie mnie,
panowie, odpowiedzialnym za tę
grę, którą prowadzi Miller. Macie
prawo. Nie jestem w tej chwili w

stanie udowodnić swej niewinności.
Możecie mnie w związku z tym are­
sztować, a nawet zabić, ale... — tu
Doron zrobił pauzę, podczas której
można było usłyszeć jedynie astma­
tyczne sapanie króla węgla — ...ale
proszę wziąć pod uwagę, że ja sam

nie jestem pewien czy to ja przed
wami stoję, czy też stoi mój sobo­
wtór!

Doron wiedział, że posunął się
już za daleko, aby można było bez­
piecznie wycofać się z gry. Jedyne,
co mu pozostało, to nadal utrzymy­
wać członków Rady w przekonaniu,
że Miller jest na jego usługach, a

on sam jest jedynie własnym so­
bowtórem. Z drugiej jednak strony
wiedział, że sytuacja taka nie mo­
że trwać wiecznie. Prędzej czy póź­
niej Miller zostanie odnaleziony, a

wtedy trudno będzie liczyć na po­
błażliwość potężnych przeciwników.
Jedyne, co pragnął osiągnąć Doron,
to zyskać na czasie, jak najdłużej
odwlec chwilę swej ostatecznej
klęski. Liczył, że może szczęśliwym
zbiegiem okoliczności jemu pierw­

W DOMU
NIE DZIAŁAŁ...

Radiotechniczna Spółdzielnia
Pracy, punkt usługowy nr 7 w

Oświęcimiu trudni się naprawia­
niem telewizorów. Oddałem do
naprawy swój telewizor. Kiedy
zgłosiłem się po odbiór — w pun­
kcie działał, w domu — po 2 go­
dzinach ,,nawalił'*. Po zgłoszeniu
tego faktu czekałem 4 dni na

przybycie pracownika, który do­
konywał naprawy. Po kolejnej re­
peracji odbiornik znów działał
bardzo krótko. Kolejne zgłoszenie
i... kolejne wyczekiwanie na pra­
cownika punktu. Ale za tę par­
tacką „naprawę** zainkasowano
ode mnie 160 zł.

KAZIMIERZ MACIĄGA
Oświęcim

KTO KOMU ROBI
NA ZŁOSC?

Przed dwoma tygodniami zwró­
ciłem się do DZBM w Nowej Hu­
cie w następujących sprawach:
wblokunr1naIIIp.niema
szybyo wym. 100x150cm —pro­
szę sobie wyobrazić jak w dni
deszczowe i zimą wygląda kory­
tarz 1 schody. Dozorczynl na noc

nie zamyka bramy, a klatka scho­
dowa Jest bramą przejściową na

szemu uda się odnaleźć Millera, a

wówczas miałby wszystkie atuty w

ręku.
Członkowie Rady powstali 1 żeg­

nając się ceremonialnie podążyli ku
wyjściu. Przed bramą oczekiwało
na nich dziesięć wspaniałych limu­
zyn, którymi rozjechali się w różne
strony.

32. GRA

W OTWARTE KARTY
I

Noc była ciemna. Księżyc, wyglą- I
dający co pewien czas zza obłoków, 3
nie zdołał rozjaśnić jej mroków.
Wstążka szosy w mdłym blasku
księżyca wyglądała jak ostrze noża,
po którym pełzały dwie malutkie
kropeczki. Trudno byłoby z tej wy­
sokości rozpoznać, że kropeczki te

poruszają się z prędkością stu mil
na godzinę i że pierwsza z nich na-

elektryzowaną jest niecierpliwością,
natomiast druga tępym uporem.

Zresztą Doron nie wyglądał na

przerażonego ani nawet na zaniepo­
kojonego. Jego wzburzenie było u-

kryte głęboko wewnątrz pod grubą
warstwą obojętności. Siedział w

swojej limuzynie spokojny, wypros­
towany i tylko z lekka zaczerwie­
nione z niewyspania oczy zdradza­
ły przejścia ostatnich godzin. Nie
oglądał się. Dobrze wiedział, że od
tej chwili każdy jego krok będzie
śledzony, a każde słowo podsłucha- |
ne. Był jeszcze wolny, aie już w

niewoli. Jedynie myśli pozostawały
nadal jego wyłączną własnością i
Doron starał się wykorzystać do
maksimum tę swoją ostatnią broń.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jestem mieszkańcem os. Wa-
dów, które należy do Nowej Hu­
ty. Od 4 miesięcy nie mamy li­
stonosza. Pracownica na poczcie
(placówka 34) w os. Ruszczą bez­
radnie informuje, że leżą góry li­
stów, których nie ma kto dorę­
czać. Otrzymałem paczkę żyw­
nościową. W urzędzie pocztowym
w Ruszczy leżała 9 dni — wiado­
mo z jakim skutkiem. Minęły
święta, a nikt z mieszkańców Wa­
flowa nie otrzymał listu ani kart­
ki od najbliższych. Na brak li­
stonosza narzekają także miesz­
kańcy Łuczanowic i Krzysztofo-
rzyc. Aż dziw bierze, że w erze

sputników może być pozbawiona
listonosza miejscowość, objęta ad­
ministracją miejską.

JAN PISKORZ

Nowa Huta 01. Wadów

PRETENSJE
PRENUMERATORÓW

PRASY

Dlaczego prasa dostarczana Jest
do urzędu pocztowego w Bzczy-
rzycu z opóźnieniem 1-, 2- a na­
wet 4-dnlowym, jak miało to

miejsce przed świętami? Nlepun-
ktualne dostarczanie prasy po­
wtarza się niemal cały rok, zwy­
kle jeden — dwa razy tygodnio­
wo. Jeśli sytuacja nie ulegnie
poprawie, zmuszeni będziemy do

rezygnacji z prenumerowania ga­
zet. Listonosz, obsługujący mój
rejon Jest na tyle uprzejmy, że

informuje mnie o nieotrzymaniu
prasy, ale czy to może zadowolić
prenumeratora?

JAN REPELEWICZ

•zczyrzyc paw. Limanowa

SPÓŁDZIELNIA
NIE ODPOWIADA

23 listopada ub. r. żona moja ku­
piła w Nowym Tomyślu buty pro­
dukcji Spółdzielni Pracy „Wy­
twórczość" (Kraków, ul. Piwna 6),
za 660 zł. Kiedy przymierzała Jś
w domu — tego samego dnia —

przy podnoszeniu zamka błyska­
wicznego urwał się uchwyt, któ­
rym zasuwa się zamek. Na miej­
scu nie mogłem podobnego zamka
nabyć. 28 listopada zwróciłem się
przeto do wspomnianej Spółdziel­
ni (przesyłając but) prosząc o

wszycie nowego zamka 1 o ob­
ciążenie mnie za tę usługę. Pi­
sałem dwukrotnie 1 nie otrzyma­
łem żadnej odpowiedzi. Zima w

pełni a buty nie nadają się do
noszenia.

MARIAN BLUMKA

Nowy Tomyśl

DLA WYGODY
PODRÓŻNYCH

Od kilku lat dojeżdżam ze Ska­
winy do pracy w Krakowie. Od
czerwca ub. r . korzystam z auto­
busów PKS. Jest to istna maka­
bra. Na tej trasie autobusy — z

zasady przeładowane, rozkładu

jazdy nie przestrzega się, obsłu­
ga nie grzeszy uprzejmością. Uko­
ronowaniem przyjemności jest po­
wtarzająca się co miesiąc historia
i wykupieniem biletu miesięczne­
go. Od wczesnych godzin rannych
przed kasami przy ul. Marka two­
rzy się kolejka, której koniec
często tkwi w okolicach antykwa­
riatu przy ul. Szpitalnej. Oczywi­
ście pracuje tylko jedna kasa bi­
letowa, W okresie zimowym ta­
kiego stanu rzeczy absolutnie to­
lerować nie można. Proponuję
proste rozwiązanie: przenieść
sprzedaż biletów miesięcznych do
i ze Skawiny do kasy biletowej,
znajdującej się na placu koło mo­
stu dębnickiego.

W. ŁOZIŃSKI
Skawina

KTO DO NIEGO
NAPISZE?

Droga Redakcje! Bardzo Ciebie
proszę, jeśli możesz przyślij adres
polskiej dziewczynki. Bardzo
chciałbym korespondować z pol­
skimi dziećmi.
PIOTR KRIWOSZEIN, uczeń IX ki.

miasto Nowokuźnieck p/028
ul. Waldajskaja 2 (ZSRR)

ZIMNO
W POCZEKALNI

KOLEJOWEJ

Jako Wasz czytelnik zwracam

się z prośbą o Interwencję w na­
stępującej sprawie:

Poczekalnia na przystanku PKP
w Woźnikach wyposażona Jest w

piec kaflowy do ogrzewania, ale
stoi on zimny, bo nie pall się w

nim od początku tegorocznej zi­
my. Z tego powodu podróżni ko­
rzystający z tej poczekalni mar­
zną, oczekując na nadejście po­
ciągu. Wielu mieszkańców sąsied­
nich wiosek dojeżdża codziennie
do pracy w zakładach przemysło­
wych i krytykuje taki stan rzeczy
na stacji. Proszę w imieniu tych
wszystkich, którzy marzną z po­
wodu niedbalstwa ze strony pra­
cowników przystanku PKP w

Woźnikach, aby władze zwierzch­
nie „przypomniały im” o potrze­
bie ogrzewania poczekalni.

WŁADYSŁAW WIKTOR

Zygodowice
pow. Wadowic*
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Nowe oddziały
szkolenia zawodowego

i
I

W krakowskich sklepach KOMUNIKATY

1 Młodzieżowe załogi Brygad
4

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści) PBO

„Podhale” — BST Pogotowie Techniczne 4.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Makowie Podhalańskim unieważnia 7 sztuk no­
wych legitymacji ubezpieczeniowych o Nr Nr: —

AG-25057, AG-25099, AG-25100, AG-25141, AG-25142,
AG-25143, AG-25148. K-190

FRANCISZKOWI WOJTANOWI
kierownikowi Zakładu Produkcji Masarskiej
„Społem” WSS Oddział w Myślenicach — skła­
damy wyrazy głębokiego współczucia a po­
wodu śmierci OJCA.

\ WSPÓŁPRACOWNICY

W 1968 r. Rada Narodowa m. Krakowa, podjęła u-

chwałę o obowiązku kształcenia zawodowego młodzieży
w wieku od 15 do 18 lat. Realizując tę uchwałę Kura­
torium Okręgu Szkolnego z dniem 1 lutego organizuje
specjalne oddziały, przysposabiające młodzież do wybra­
nego zawodu w następujących szkołach:

Dla młodzieży z. ukończoną
szkołą podstawową: .

— w Zasadniczej Szkolę
Odzieżowej — plac Matejki .2
(krawiec odzieży damskiej
ciężkiej — dla dziewcząt),

Telefon

interweniuje

,
— w Zasadniczej Szkole Za;

| wodowej — ul. Mickiewicza 5

(ślusarz urządzeń przemysło­
wych),

— w Zasadniczej Szkole
Przemysłu Skórzanego, ul.
Myślenicka 15 (kaletnik i ga­
lanteria skórzana).

Dla młodzieży pracującej z

ukończoną szkołą podstawową:
— w Zasadniczej Szkole Za­

wodowej Dokształcającej, ul.
Pędzichów 13 — oddział wie-
lozawodowy,

— w Zasadniczej Szkole Do­
kształcającej — Podbrzeźie 10
(grupa zawodów metalowych).
W tej samej szkole istnieje
możliwość otwarcia oddziału
dla dowolnego zawodu.

Szkoleniem młodzieży, któ­
ra przekroczyła 16 rok życia,
i posiada uk*ończoną klasę VI

szkoły podstawowej zajmą się
dwuletnie szkoły przysposo­
bienia zawodowego: dziewcząt
— w zawodzie kucharza ży­
wienia zbiorowego (Szkoła
Przysposobienia Zawodowego,
ul. Sienna 11) — chłopców w

zawodzie blacharza-dekarza
i (Szkoła Przysposobienia Za-
I wociowego, Budowlanych 4).

Każda ze szkół organizuje
jeden oddział przyjmując . po

ii. >

onad 200 młodych zrzeszo- . Głównym i elektrotechnicz-
1 w ZMS przy MHD i ny przy ul. Długiej — będące

.Społem” codziennie I pod zarządem MHD oraz sklep
eksperymentalny rir 315 bran­
ży przemysłowej „Pani i jej
dziecko” przy ul. Boh. Stalin­
gradu, którego załogę stanowi
Brygada Pracy Socjalistycznej
krakowskiego PSS „Społem”.

W roku 1971 planuje się
powiększenie ilości, sklepów z

załogą ZMS-owską. MHD

wprowadzi jeszcze do 10 skle­
pów personel Brygad Pracy
Socjalistycznej a PSS „Spo­
łem” w pierwszym półroczu
br. powiększy o 4 dotychcza­
sową ilość „sklepów młodzie­
żowych”. (tb)

OBWIESZCZENIA

Braki w zaopatrzeniu
zostaną uzupełnione

„Mieszkam ńa nowym osiedlu

przy ul. Prądnickiej. Od dłuższe­
go czasu obserwuję, ie sklepy
spożywcze: PSS nr 93 i MHD nr

358 są słabo zaopatrzone. Zdarza
się często, że w godzinąch popo­
łudniowych nie można " dostać

Chleba, Zaś w sklepach warzyw­
niczych: Państwowego Przedsię­
biorstwa „Warzywa t Owoce" i

Spółdzielni Ogrodniczej —braku­
je ziemniaków. Proszę w imieniu
mieszkańców o interwencję" —;

Czytelnik JT. j
Wyjaśniają: Kierownik Działu t

Techniki Handlu MHD Atrykuła-
mi Spożywczymi i kierownik -

Działu Artykułów Masowych pss 40 .uczniów. Skierowania wy-

„Przyczyn zaistniałej sytuacji na­
leży na pewno doszukiwać się w

trudnościach transportowych. —:

Ostatnio notuje ślę wypadki du- i

żych ouóżnięń w dostawach pie-!
czywa, wahających się niekiedy I
od 4 do 6 godzin. Sprawę zba­
damy. Braki uzupełnimy natych­
miast”. Podobne zapewnienie o-

trzymaliśmy od zastępcy dyrek­
tora d/s Detalu „Warzywa i Owo­
ce” i wiceprezesa d/s Handlu

Spółdzielni Ogrodniczej — „Brak
ziemniaków w sklepach warzyw­
niczych zostanie natychmiast uzu­
pełniony nowymi dostawami”

Ponadnych
PSS .

staje za ladą sklepową. Do­
pingiem dobrego wywiązywa­
nia się przez nich z obowiąz­
ków sprzedawcy są coroczne

konkursy, organizowane przez
MHD i PSS, o przechodni pro­
porzec Brygady Pracy Socjali­
stycznej, w których ■młodzi
ludzie (od 17 do 26 lat) współ­
zawodniczą z innymi brygada­
mi młodzieżowymi. Organizu­
ją wzorcowe stoiska pracy, u-

rządzają pokazy mody i kon­
fekcji młodzieżowej.

Cenna inicjatywa podjęta
przez handlowców dwa lata
temu daje dziś dobre wyniki.
Jest na terenie naszego mia­
sta 28 sklepów prowadzonych
przez ZMS-owców. Wśród nich
wyróżniają się dobrym zaopa­
trzeniem i miłą obsługą: sklep
cukierniczy „Wawel” w Rynku

„Operacja pies” i „Ptasia stołówka”

Akcja pomocy
dia zwierząt

Okna zostaną
naprawione

„Mieszkam na os. Prądnicka
przy ul. Siemaszki 41. W locie
br. wymieniono okna w naszym
budynku. Efekt jest taki, że marz­
niemy — tu oknach botciem u-

tworzyly się około 1 em rzpa-y.
W tej sprawie interweniowaliśmy
w ADM, ale bez skutku" — pi -

sze nasz Czytelnik AG.
Kierownik ADM — ut. Prąd­

nicka 45 wyjaśnia: „Okna — któ­
re rzeczywiście są spaczone zo­
staną odpowiednio zabezpieczone.
Wiosną — bardziej zniszczone

okna będą wymieniona".

Szkoła Rodzenia zaprasza
panie w ciąży i ich mężów na

wykład dr Jadwigi Beaupre pt
„Do porodu trzeba się koniecz­
nie przygotować”. Wykład odbę­
dzie się dnia 14 styęznją ę.gbdz.
18 (czwartek) w Miejskim Ośrod­
ku Matki i Dziecka, ąl. Pokoju
2a. Po wykładzie pokaz gimna­
styki i filmy.

Tamże dnia 18 grudnia o godz.
17 rozpoczyna. się kurs Spielęgnacji
niemowląt dla młodych matek i

ojców.

Stcniątki

dają dzielnicowe komisje re­
krutacyjne, działające przy
wydziałach oświaty i kultury
prezydiów DRN, ale tylko dla
młodzieży zamieszkałej na ad­
ministrowanym terenie.

Na piątkę z plusem .zasługuje interesująca akcja
mendy Chorągwi ZHP w Krakowie, zorganizowana
cerzy i zuchów naszego województwa z myślą o

mowej dla zwierząt. Przy obecnej, mroźnej zimie oczekuje się
od „Harcerskiego patrolu zimowej pomocy” aktywnego udziału
w pracach zabezpieczających a.ierzęcom leśnym, domowym
i ptakom warunki przetrwania tego ciężkiego okresu.

TOZ I Ko-
wśród har-

pomocy zi-

Dyżury
posła i radnych
Krakowski Komitet Frontu

Jedności Narodu zawiadamia,
że 12 stycznia br. w godz. od
15 do 17 w lokalu tut. Komi­
tetu, Pl—Wiosny Ludów 6 peł­
ni dyżur poselski poseł Cze­
sław Rachel.

Ponadto w tym samym dniu

wgodz.od17do19wloka­
lach dzielnicowych Komitetów

‘ FJN pełnią dyżury radni Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
wraz z członkami Prezydium
DK FJN; Grzegórzki — ul.
Grunwaldzka 8, Kleparz — ul.
Lubelska 27, Nowa Huta — ul.
K. Marksa 2, Podgórze — Ry­
nek Podgórski 1, Stare Miasto
— ul. Grodzka 65, Zwierzyniec
— al. Krasińskiego 18.

tym razem harcerze nie za-

podob-
I

wiedli, udowadniając
nie jak zuchy — że można na

nich polegać. Świadczy o tym

Sygn. akt. INs. 650/70.
W Sądzie Powiatowym w Wadowicach zostało

wszczęte postępowanie o uznanie za zmarłego Jana
Grześka, urodzonego 24 XII 1887 r.» s. Andrzeja
i Marianny zd. Wójcik, ostatnio zamieszkałego
w Stanisławiu Górnym, zaginionego po wyjeżdzie
w 1916 r. do Stanów Zjednoczonych A. P.

Wniosek złożyła Helena Góral, zamieszkała w Sta*
nislawiu Górnym nr 37.

Sąd Powiatowy wzywa zaginionego, aby w ter­
minie 3-miesięcznym, od daty ukazania się tego
ogłoszenia, zgłosił się w wymienionym na wstępie
Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może być uznany
za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które mają wia­
domości o zaginionym, aby w wymienionym ter­
minie podały je Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr ROMAN BA&BUŁA

LICYTACJE

Urząd Celny w Łysej Polanie, poczta Zakopane —

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 I
1971 i., o godz. 10, w Urzędzie Celnym w Łysej
Polanie — dokona licytacyjnej sprzedaży samo­
chodu osobowego marki „volkswagen 1200”, tok

produkcji 1957, nr rej. 2078-F.
Cena wywoławcza wynosi 21.000 zł.
Samochód oglądać można w Urzędzie Celnym

w Łysej Polanie, w dniach od 13 do 16 stycznia
1971 r., w godz. 8—13.

Wszystkim, którzy okazali dużo serca 1 towa­
rzyszyli w ostatniej drodze mego nieodżałowa­

nego Ojca

ARTURA ISAAKA
a szczególnie ZBOWiD-owcom Ziemi Miechow­
skiej, Organizacjom Społecznym, Mieszkańcom
Słomnik i okolic — składam tą drogą serdecz­
ne podziękowanie.

SYN Z RODZINĄ

——tg—

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „JUBILER",
w Krakowie, ul. Bracka I — OGŁASZA PRZETARG
na dostawę w roku 1911 szkieł „plexi" do zegarków
i budzików, w ilości 2.000 szt. miesięcznie, loco Ma­
gazyn Rozdzielczy Fornitur w Krakowie, uh Go-

łębia 8.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcza i prywatne.
Przetarg odbędzie się w dniu 39 stycznia 1971 r,

o godz. 10, w lokalu Dyrekcji.
Oferty, wraz i wzorami, w zalakowanych koper­

tach, z napisem „przetarg”, należy składać do dnia
26 stycznia 1971 r„ w sekretariacie Dyrekcji.

Bliższych informacji udziela Dział Usług PHD

„JUBILER”, Kraków, ul. Bracka 7, telefon 541-13,
263-44.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. • K-11533

Spółdzielnia Inwalidów „TARNOSPIN” w Tarnowie,
ul. Okrężna 4 a — SPRZEDA W DRODZE PRZE-
TARGU NIEOGRANICZONEGO przyczepę do samo­
chodu „star”, typ D-3, nadającą się do eksplo­
atacji. — Cena wywoławcza wynos! 10.000 zł.

Przetarg odbędzie zlą dnia 23 stycznia 1971 roku,
w siedzibie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział osoby które wpła­
cą wadium, w wysokości 10 proo. ceny wywoław­
czej w tut. kasie, do dnia 23 stycznia 1971 r.

Przyczepę można oglądać w dni powszednie w sie­
dzibie Spółdzielni. K-U456

Z okazji XV-lecia

swej działalności

P.P. Totalizator aportowy
organizuje na dzień 17 stycznia 1971 r.

zakłady podwójne
Grając w Toto-Lotka na dzień 17 I br.
za podwójną opłatą, tj. 5 zakładów za 20
zł lub systemem podwójnie opłaconym

można wygrać:
■ 1) milion złotych w I losowaniu

w Łodzi
■ 2) milion złotych w II losowaniu

w Warszawie
■ 3) dwa samochody m-ki „Fiat 125 p”
■ 4) 4 wycieczki do Bułgarii
■ 5) premie pieniężne po 4.000 zł
■ 6) premie pieniężne po 2.000 zł.

Szczegóły w kolekturach

PP Totalizator Sportowy

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Myślenickie Zakłady Przemysłu Terenowego w My­
ślenicach, ul. Mickiewicza 40 — zatrudnią natych­
miast TECHNIKA BRANŻY METALOWEJ na stano­
wisko starszego technologa produkcji metalowej. —

Wymagano wykształcenie średnie i praktyka.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,

w godzinach od 7 do 15.

liczba przeszło 3.200 uczestników,
kórzy zgłosili swój udział w ak­
cji. Co dzień napływają meldunki
o wykonanych zadaniach: o re­
peracji psich bud, usuwaniu si­
deł, budowie ptasich karmików,
systematycznym dokarmianiu, itp.

Rysunkowe, nieporadne meldun­
ki najmłodszych, wzruszająco • ilu­
strują przebieg czynności wyko­
nanych w ramach akcji „Każdy
zuch przyjacielem zwierząt”.

Mamy pełne podstawy, twier­
dzić, że wobec tak spontaniczne­
go charakteru operacji, zaintere­
sowanie konkursem nie osłabnie
aż do 31 marca, tj. do dr.:* jego
zakor.ezenia.

W Ilości uczestników konkursu

przodują jak dotąd Dąbrowa Tar­
nowska, Proszowice i Olkusz. I

niechaj powstydzą się hufce w

Zakopanem, Nowym Targu, Żyw­
cu, Tarnowie i Myślenicach, a i
w kilku krakowskich dzielnicach

jak Kleparz, Grzegórzki i Podgó­
rze — z których strony zabrakło
oddźwięku i współpracy. Mają
czas jeszcze włączyć się do akcji.
Spośród szkół krakowskich pierw­
sze miejsce w- tej pożytecznej ak­
cji zajmuje w tej chwili szczep
przy szkolę nr 84 w Nowej Hu­
cie. Gratulujemy, Innych zaś za­
chęcamy. (dem)

Mała kronika
• KDK (Rynek Gl. 27): godz.

15 — Klub Seniorów:
zabytków w

— godz. 16

kontynenty"
godz'. 19. —

nę walki :

godz. 19 —

I

Pod Gruszką

„Ochrona
Polsce i za granicą"
— „Poprzez kraje i

1 dla kl. VI—VII. —

„O naukową doktry-
z alkoholizmem". —

.Zawsze Kraków"1 (Sa-
loti Literacki);

• Klub MPiK (pl. Centralny):
godz. 19 — wieczór autorski Te­
resy Soeba-LlsowskleJ,

• Muzeum Etnograficzne będzie
nieczynne z powodu remontu do
dnia 31 stycznia.

• Muz. Archeologiczne (Posel­
ska 3): godz. 18 — „impresje z

podróży dookoła świata”. Wstęp
wolny.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
15.30 — Niebezpieczeństwa ulicy
— spotk. z przedst. st. drogowej
MO dla uczn. kl. V—VII. oraz

film ..Wyspa złoczyńców”.
• PAN (Sławkowska 17): godz.

18 — „Ulubione wyrazy dzienni­
karzy” wygł. dr W. Pisarek. Wstęp
wolny........................

• DK KZS (Zakopiańską 62):
godz. 18 — „Van Gogh życie 1
twórczość” oaczyt. Wstęp wolny.

Zakład Usług Remontowo-Budowlanych przy PZGS

„Samopomoc Chłopska” w Myślenicach, ul. Prze­
mysłowa 1, tel. 42 — zatrudni INŻYNIERÓW i TE­
CHNIKÓW BUDOWNICTWA OGOLNEGO z upraw­
nieniami i na staż pracy na stanowiska kierowni­
ków budów, na terenie powiatów: Proszowice, Nowy
Targ i Myślenice. — Warunki pracy 1 płacy do
omówienia na miejscu. K-121

Powiatowy Inspektorat Wodnycb Melioracji w Tar­
nowie, ul. J. Krasickiego 5 — zatrudni pracowni­
ka na stanowisko AGROMELIORANTA. — Wyma­
gane wykształcenie średnia techniczne w zakresie

wodnych melioracji lub rolniczo-łąkarskich oraz 4
lata praktyki w zawodzie zgodnym z kwalifikacja­
mi. Mieszkanie w wodomfstrzówce, na terenie po­
wiatu, zapewnione. — Warunki pracy 1 płacy do
omówienia na miejscu. K-118

Jeden z najmłodszych u-

czestników konkursu ńa
■iosenkę — Wojtek Rocz­

niak w towarzystwie pro­
wadzącej konkurs — Iza­

beli Bujanśkiej.
Fot. J. Domański

Kiedy Komitet Elektryfikacji O-
świetlenia Ulicznego doprowadził
po wielu nieprzewidzianych, ciąg­
nących się lata, przygodach czyn
społeczny do końca wszyscy o-

detchnęli z ulgą. Wieś otrzymała
wreszcie światło ulićżhe — na 5-

kilómetrowym odcinku dróg za­
błysły lampy. Wieczorem, przy
wiosennych roztopach i jesien­
nych słotach można było wresz­
cie przejść w miarę przyzwoicie
od przystanku kolejowego do do­
mu.

Od momentu podłączenia sieci

elektrycznej upłynęły 2 lata, Dziś
oświetlenie uliczne w Staniątkach
działa jedynie na. zasadzie roz­
gwieżdżonego nieba 1 pełni księ­
życa... Około 1/3 lamp nie świeci,
ciemno jest w centrum wsi —

w pobliżu szkoły, Domu Kultury
i poczty. Wielicka placówka Za­
kładu Energetyk! Kraków — Te­
ren, która z urzędu obowiązana

jest do konserwacji, systematycz­
nego przeglądu instalacji, elek-

trycznych, wymiany Żarówek itp;
z konsekwentnym uporem nie

wywiązuje się z zakresu swoich

czynności. Z Wieliczki do Stanlą-
tek jest 9 km — dla pracowni­
ków ZE w Wieliczce jest to wi­
dać kosmiczna odległość. (Szyb.)

W ostatnią niedzielę
Dziennikarzy „Pod
przy ul, Szczepańskiej 1, cal-|
kowicie opanowany został-,
przez dzieci pracowników re­
dakcji pism i tygodników oraz

Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego.

W czasie corocznej zabawy
noworocznej — jak zwykle —

było wiele radości i krzyku.
Z pięknie udekorowanymi sa­
lami harmonizowały przemy­
ślnie wykonane
stroje krakowianek,
czek, marynarzy,
Organizatorzy
nadto przeróżne
pelusze, indiańskie

Eksplozje radości wywoły-

Klub | wal każdy numer programu
Gruszką" ■Kabaretu „Drops". Kierowni­

czka zespołu — Maria Roba-
kowa — oraz pozostali akto­
rzy — S. Gronkowski i A. Ro­
manowski zebrali gorące bra­
wa. Mocno przeżywały dzieci
los Kopciuszka, w której to

postaci wystąpiła I. Bujańska.
Szczególnie życzliwie przyjęty
został dziecięcy zespół baleto­
wy działający przy Hucie im.
Lenina. Na zakończenie Dzia­
dek Mróz, w którego rolę
wcielił się Jerzy Sagan —

wręczył wszystkim dzieciom
noworoczne podarki.

Dziecięcy karnawał trwa

również w wielu innych za­
kładach i instytucjach, (jd)

przez mamy
księżni-

kowboi itp.
przygotowali

czapki, ka-
pióra itp.

CWF reklamujeCoraz częściej
rozprowadzane przez siebie filmy
na dużych kolorowjch planszach.
Tym razem kolo dworca pokuszo­
no się o przestrzenne rozwiąza­

nie.
Fot. W. Klag

Dodatkowy liniowy odjazd z Gdyni
8 marca 1971 r. do NOWEGO JORKU. ■■■

Rezerwacji dokonują:
POLSKIE LINIE OCEANICZNI.
w Gdyni, ul. 10 Lutego 24
i Oddział PLO w Warszawie, al. Jerozolimskie 44.

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych, planowania finan­
sowania i kredytowania
inwestycji — przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,
ul. Dietla 38.

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz PALACZY C. O.

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

Dla Pań

KURSY
KROJU i SZYCIA

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Zguby
WDNIU4I1971,Wau­
tobusie relacji Rożnów —

Nowy Sącz — zgubiono
portfel z dokumentami na
nazwisko Kołacz Stani­
sław, Rożnów 297, powiat
Nowy Sącz. — Znalazcę
prosi się o zwrot pod po­
wyższym adresem.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
dnia13.Lodgodz.9do15przy

ul. Kościuszki 13—27 i 18—36.
dnia 14. I. od godz. 8 do 15 przy

ul. Rakowickiej 1—11, 4—8, 30—43
1 23, Stachiewlcza bl. .37, 29, 31, 39,
40,

dnia 15. I. ód godz. 6-dó 15 przy
ul. Mieszka I, Wieniawskiego, So­
kołowskiego/ Dobrej; • Kańonlerów,
Jaśminowej, Ptasiej, Partyzantów,
Saperów, Malawskiego,

dnia 15. I. od godz. 6.30 do 16

przy ul. Marchlewskiego 16—68 1

17—69, Olszańskięj 9—13, 14, Kona
18— 48, Moniuszki 3, 4, 6.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny I, teł. 586-80,
wewn. 454.

WTOREK

12
/ ,STIC^nIA

Benedykta

CO,GDZIE
KIEDY?

ZWIĄZKOWIEC:
lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT d. sala Piękny listopad

APOLLO: Mózg (fr., 14 lat) —

10, 12.30, Dziewczyna z pistoletem
(wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, CHE­
MIK: Czas bez wojny (jug., 16 lat)
— 19, DOM ŻOŁNIERZA: Święty
zastawia pułapkę (fr., 14 lat) —

15.45 ,18, 20.15, KIJÓW: Spartakus
(USA, 16 lat) — 15.30, 19.15, KUL­
TURA: Testament Inków (bułg.,
11 lat) — 18, 20.15, MASKOTKA:

Tragiczne polowanie (brąz., 16,
lat) — 11, 13, Obcy w domu (ang.,
18 lat) — 15.30, 17.45, 20, MELODIA:

Raj na ziemi (poi.. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, MIKRO: Mściciel z prze­
klętej góry (jug., 16 lat) — .16, 18,
20, ML. GWARDIA: Pojedynek w

słońcu. (USA, 16 lat) — 14.30, 17,
19.30, SZTUKA: Źródło (szwedz.,
18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20, TĘCZA:
Tango dla niedźwiedzia (czes., 16
lat) — 17, 19, UCIECHA: Zbieg z

Alcatraz (USA, 18 lat) - 15.45, 18,

(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
m. sala Fabryka nieśmiertelnych
(ang., 18 lat) - 15, 17, 19.15, ŚWIA­
TOWID: Noc
lat) — 15.30,
Długie łodzie
lat) — 16, 19.

PROKOCIM
gwiazdy wielkiej niedźwiedzicy
(wł., 18 lat) — 18.

ZIELONKI — Krakowianka: By­
łam głupią dziewczyną.

WIELICZKA — Górnik: Ostatnie

wakacje.
SKAWINA — Junak: Rzeczpo­

spolita babska. Hutnik: Brzezina.
ZOO (Las Wolski): codziennie

Mały (po!., 16 Stalingr. 13): ;,Venus
portret cz. II (9—21),
PIESKOWEJ SKALE
PAWILON WYST.: pl.
malarstwo, ceramika, grafika (11—
18), KLUB MPiK (Jagiellońska 1):
wyst. mai. A. Żebrowskiego.

70” akt 1
MUZ. W

(10—16.30),
Szczep. 3:

PROGRAM I

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane (zamkn.) — 18, STARY

(Jagiellońska 1): Żeromski: Ucie-
kla ml przepióreczka (zamn.) — 20.15,, UGOREK: Ogień na oceanie
18, KAMERALNY (Boh. Stallngra-....................................
du 21): Krendlesberger; Zadanie
— 19.15, ROZMAITOŚCI (Karme­
licka 4): Krumłowski: Królowa

przedmieścia - 19.15, LUDOWY

(Os. Teatralne 34): Bogusławski:
Krakowiacy 1 górale — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Zabo­
rowski: Tomcio Paluszek (zamkn.)
— 10. '

SOLSKIEGO w Tarnowie: Pa- już. mężczyzną (USA, 18 lat) —

storałka — 16. 15.45, 18, 20.15, ZUCH: nieczynne,

generałów (ang., 16
18, 20.30, SFINKS:

Wikingów (ang., 14

— ZDK: Błędne

CHIRURGICZNY: Prądnicka
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
LARYNGOLOG.: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka
PEDIATRYCZNY: Prądnicka

80
18

23
38
35
35

i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 206-77
422-22, 417-70
625-50, 657-57

WAWEL: (9—14.15), CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—15), DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15),
NOWY GMACH: 3 Maja 1 (10—15),
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje 1

(radź., 14. lat) — 17, Szczęście (fr.,
16 lat) — 19, WANDA- Bitwa nad

Neretwą (jug., 14 lat) 9.30, 12.45,
16, 19.15, WARSZAWA: Południk, kultura Krakowa (9—15), Szpitalna
zero (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WIEDZA: Dialog (czes.) -- 17, WI­
SŁA: Fantomas contra Scotland
Yard (fr., 14 lat) - 11, 15.45, 18, Pa­
ryż—Warszawa bez wizy (poi., 11

lat) — 13, 20.15, WOLNOŚĆ: Po­
pierajcie swego szeryfa (USA, 11
lat) — 15.45, 18, 20,. WRZOS: Jesteś

21: Dzieje teatru krak. (11—18),
Franciszkańska 4: Szopki (11—18),
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3
(15—19), MUZ. MŁ. POLSKI: Tet­
majera 108 (11—14), MUZ. LENINA:
Topolowa 5 (9—18), Kr. Jadwigi 41

(9—13), PRZYRODNICZE: Sław­
kowską 17 (10—13), PRYZMAT:
Łobzowska 3: wyst. prac L.. Pie-

sowockiego (11—22), KTF: Boh.

a
Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka

pl. Wolności 7, Rynek Podg.
Metalowców 1, Prądnicka .85/87,
Olsza II — Bosaków 11, N. Huta:
os. Teatralne 28 (tlen). Centrum A
bl. 3 (tlen).

1,
9,

8.00 Wlad. 8.05 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8.10 Piosenka stycz­
nia. 8.15 Gra Polska Kapela. 8.45
Z tej i tamtej strony lady. 9.00
Dla klas V: „Naszyjnik prabab­
ki” — słuch. 9.30 Gra zespół B.

Hardego. 9.40 Dla przedszkoli: „Na
przyczepkę" — słuch. 10.00 Wiad.
10.05 „Pałac" — pow. 10.25 Muz.
ros. 10.50 Technika na co dzień.
11.00 Dla kl. VIII geografia: „10
tysięcy mli przez Australię” 11.30

Dedykujemy II zmianie. 11.49 Ro­
dzice a dziecko — wychowanie i
zdrowie. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Więcej, lepiej, taniej. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Dla kl. III i
IV jęz. poi.: „Góralskie nuty”.
13.20 Z nagrań Ork. Mand. 13.40

Rytmy 1 melodie. 14.00 Siadami

Kolberga 14.20 Koncert. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Re­
cital fort, z nagrań Wł. Horowi­
tza. 16.30 Popołudnie z młodością.
18.00 Wiad. 18.05 „MÓJ program
na antenie”. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Dla domu i dla
Ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00

Dziennik, 20.25 Korowód taneczny.
20.47 Kronika sportowa. 21.05 Prze­
gląd wydarzeń ekon. 21.20 „Od­
lot” — słuch. 22.10 Muz. 22.20 Spo­
tkanie z operą: „Turandot” —

G. Puccini. 23.00 Dziennik. 23.10

Przeglądy 1 poglądy.' 33.20 Melo­
die. 23.40 Tańczymy. 24.60 Wiad.
8.05—3.00 Pr. z Katowic.

PROGRAM II

8.30 Wiad. 8.35 Świat 1 my —

mag. aktualn. gosp. 9.00 Koncert.
9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związku
Radź. 9.55 Muz. 10.25 Pisarz. 1

książka — o twórcz. A. Zawilskle-

go. 10.55 XI aud.: „Kantata i o-

ratorium na przestrzeni dziejów".
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju 1 ze świata. 12.25 „Na mar­
ginesie pewnego rekordu". 12.40
Koncert rozrywk. 13.20 Na przy­
kład „Stare Miasto” — fel. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Johny” —

fragm. prozy J. Londona. 14.00
Wiad. 14.05 Ork. PR. 14.45 „Błęki­
tna sztafeta”. 15.00 Koncert soli­
stów 1 chóru Radia Szwajcarii
Włoskiej. 15.20 Utwory C. Niel­
sena. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „z drugiej strony mi­
krofonu”. 17.40 „Matura nad Du­
najcem”. 18.08 Zespoły lud. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg —

wydarzenia ze świata nauki. 19.00
Echa dnia. 19.15 28 lekcja jęz.
ang. 19.30 Magazyn lit.-muz.: „Zie­
mia dzieciństwa I młodości Ste­
fana Żeromskiego”. 21.16 Z na­
grań solistów. 21.30 „Za trenem

ślubnej sukni” — rep. 21.50 Cza­
rodziej fortepianu — Jan August.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22.30 Wino. wino...
22.45 Nowości lit. światowej. 23.05

Międzyn. Trybuna Komp. — Pa­
ryż 1970 r. 23.20 J. Brahms — Wa­
riacje nt. Haydna. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

PROGRAM I

9.55 Dla szkół: język polski dla
kl. II lic. J. Słowacki, Balladyna
10.30—11.25 Przerwa. 11.25 Własną
drogą — film węg. 12.45 Przyspo­
sobienie róln. 13.15—13.55 Przerwa.
13.55 Przysp. roln. 14.25—15 28
Przerwa. 15.20 Politechnika: ma­
tematyka I r. Wzór Maclaurina.
15.50 Politechnika: matematyka I
r. Reguła de L’Hospitaia. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Ekran młodych. 18 25 Progr.
publicyst. 18.55 Kronika. (KR).
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 Rozmowa z min. handlu we­
wnętrznego E. Sznajderem nt.

aktualnej sytuacji rynkowej. 20.15
Własną drogą — film węg. 21.35
Z cyklu: Profile kultury. 22.05
Pod znakiem Rodła (KR), 22.35
Dziennik. 22.50 Program na jutro.
22.55 Politechnika — powt.

PROGRAM II
18.35 Program dnia. 13.40 Russklj

jazyk po telewideniu — powt.
kursu jęz. ros. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Rozmowa z

min. handlu wewn. — E. Sznaj­
derem nt. aktualnej sytuacji ryn­
kowej. 20.15 Jak powstaje
rachunek prawdopodobieństwa
— z cyklu: Gawędy matematy­
czne. 20.40 W środku Polski. 21 40
24 godziny. 21.50 Scientist speaks
kurs jęz. ang. 22.15 Kino wersji
oryg.: saga rodu Forsytów. 23.05
Program na jutro.
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